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Echa strzałów w Miami. 

ZEZKANBi* fPRAWCir ZĄiHAC !U, 
Miami, 17.2. Pierwotne pogłoski po 

zamachu na prezydenta Roosevclta o 
szeroko w kraju rozgałęzionym spisku 
przeciw prezydentowi i l icznym innym 
przywódcom pol i tycznym, 

okazały sie nieprawdziwe. 
Po długich przesłuchiwaniach poli­

cja doszła do przekonania, że areszio-

wana towarzyszka zamachowcy Andrea 
Valenti nie ma nic wspólnego z zama­
chem, i niebawem zostanie wypuszczo­
na na wolność. 

Według ostatniej relacji lekarzy, stan 
zdrowia burmistrza Czerniaka poprawi ! 
sic nieco, natomiast pani Gili po natych­
miastowej operacji czuje się znacznie 
gorzej. 

760 kolejarzy stanie przed sądem wojskowym. 

Wstrząsające sceny na barykadach. 
B u k a r e s z c i e z a p a n o w a ł §pokó j . W 

Bukareszt, 17 lutego. (Specjalna wiado­
mość „Erka") Podczas krwawego n urmii 
W o j ka i policji m wurszlaly kolejowa w Bu 
kareszcio rozgrywały fit; straszne sceny. 

Po przygotowawczym Ogniu karabinów 
maszynowych przypuszczony z.o fał a!:ik. 
Wulka była niezwykło zaciekła. l'o wtarg­
nięciu na teren warsztr.lów musiano zdoby 
wać założono 

przez strajkujących bani i 'lv. 
Jeden z takich punktów obrc',iy znajilo-

VTJ} «ie dookoła wielkiego 
ogniska obozowego. 

Na caaid grupy walczących kolfjarzy s.uł pe 
tyten rolio!nik z płonącą pochodnią w ręku 

Stojąc na wzniesieniu zachęcał innych 
do wa'ki z wojskiem. Ugodzony śmiertel -

nie wpadł do ogni ka i spłonął. Po zdoby 
era v.«irczti;tów kolejowych w całym Buka 
reszc?* 

zapanował spokój. 
Ten-n warsztatów kolejowych został za" 

niknie y tło 19 h. m 
760'eiu kolejarzy aresztowanych w zwiąż 

ku z zajściami s .a'iiie przed - ul.mii wojsko-
wemi. 

Eksp !ozja w cli ńskm ma?a%yn e bron". 
40-slu ż o ł n i e r z y poniosło śmierć . 

Szanghaj, 17 lutego. (Tel. wł.) W prze 
dechiiu wielkiej ofen/ywy jcnońakićj na pro 
wincję Dżeliol, z ro/kazu mar z: łka Czang-
Sn.-I iann . nnd cułą proł i iej i j zapiowadzo 
no 

otry aV.1l obężmia. 
Codzienn.in napływają nowe po'i 'ki ch'I'i 

§kie, lak, że niebawem Balety alf liczy/ 
• ro».poczeci<"m ostrych FLZINŁNŃ wojennych 

Z l.<nhnn donoszę, że w nocv wyleciał W 
powVłrz« jeden z większych MAPJTTFTTYTLNW 
broni, przyesetn 40 żołnierzy ponio ło 
śmierć Sprawców szukać należy W kolnęli 

zwolenników Mundżurji. 
W c z o r a j ukazało się oficjalne rlementi 

t/.;i'lii chińskiego w -prawi*- no y, kiói>.i mia 
ta hyć doręczona (".lunom przez .laponjc. 
'/: -tępca m i n o r u praw zairrnn"eznyeli Sun 
ośw :ade/ył. że Chiny nigdy nic przyjmę 
podobnej noty i jeśli chorlzi o prowincję 
Dfcfibol, 'o Chińczycy hron !ć iej będę 

do ostatniej kropli krwi. 
Tok jo. 17 lutego. (Tel. wł.) Japońskie 

inuiis»ers'wo wojny fłc-men'IIJE oficlulnie 
fiogło kę o rzpkomcm wysianiu Chinom 
trzech u'l imaliim. 

Wszystk e b̂ rakt w Oefrroit 
ZOSTAŁY OTWARTE. 

Detroit. (HAT) 17 lutego. Wszystkie 
banki w Detroit zostały otwarte, z lem 
jedimk zastrzeżeniem, że mog.j hyć wycofy 
wane z banków sumy nieprzekraczające 

5 prorent wkładów. 
Frekwencja w barokach nieznaczna. W in 

nycli min* • oh sanu Wchigan r ó w n i e ż 
w zystkie banki zos ta ły o t w a r t e . 

Pogrzeb of.ar strasznej katastrofy. 

Jeden z masowych grobów ofinr eksplozji w Neunkirchen. U góry: Oficjalna dele-
gacja Rzeszy z wicekanclerzem Papenem (czwarty od lewej strony) na pogrzebie 
Szóaty od lewej strony: Prezydent komisji rządzącej Z>jg'ębia Saary, Knox, ktdły 

S.toi ua czele r z |d» lokalnego z ranuenw Ligi Narodgw, 

Miami, 17.2. Przesłuchiwanie zama­
chowcy Giuseppe Zanagara t rwa nie­
przerwanie, lecz dotąd nie jest jasnem, 
dla jakich powodów dokonał on swego 
zbrodniczego czynu. 

Zanagara włada nieudolnie językiem 
angielskim, lecz twierdz i , że jest natu-
ra l izowanym amerykańskim obywate­
lem. — Robi on wrażenie człowieka zu­
pełnie niezrównoważonego. Między in-
nemi oświadczył że po operacji, jakiej 
musiał się poddać przed dłuższym cza­
sem, napadają go od czasu do czasu 
tak szalone boleści, 

połączone z depresją psychiczną, 
że opanowuje go chęć zabicia kogoKol-
w ick . Następnie znów utrzymał , że cięż 
KIE położenie materjalne, niedostatek i 
nędza kazały mu szukać zemsty na rzą­
dzie. Dorywcze badania lekarskie 
s twierdz i ły u niego kompletnie zniszczo­
ny system nerwów. 

Waszyngton, 17 lutego. Cała policja 
amerykańska została zmobilizowana i 
pracuje energicznie nad wvjaśuien ;e;m 
sprawy zamachu na prezydenta Roose-
vcita. 

Ponieważ istnieje przekonanie że za­
machowiec Gittsennc Zanagara 

jest anarchista, 
zaś anarchiści ma ;a swa główną siedzi­
bę w Paterson w stanie New Jersey, 
przeto policja z cała energia zabrała się 
do TEI cer: bral I. prowadzać iak mrszcze-
gółowsze badania. Jak się iedmk oka-

•'UJE Z:ma^ara ive ma nic wspólnego z 
centrala anarchistów, lecz iedynie mie" 
szkaf przez pewien czas w Paterson. 

lalami, 17 lufeso. Prezydent Roose-
velt odjechał o godz. 16.15 czasu śr.-
euron z zachowaniem największych o-
strożności i w licznei asyście do Nowe­
go lorku. 

Jednocześnie donoszą, iż w godzi­
nach popołudniowych stan zdrowia 
Czerniaka uletrł noenrszeniu. 

Miami, 17.2. (PAT). Zamachowiec na 
życie prezydenta Roosevelta Zanagara 
został umieszczony w celi znajdujące: 
się na 21 piętrze drapacza chmur, w 
k tó rym mieści się wiezienie. Zanagarze 
grozi 20 lat wiezienia za napad z bronią 
w ręku w zamiarze popełnienia zabój­
stwa. Jeżeliby którakolwiek z rannych 
ofiar umarła Zanagarze grozi kara 
ś'tiierci. 

Wstrząs finansowy w „królestwie" Forda. 

Centrum mia-ta Detroit, stolicy stanu MichI gan, siedziba „króla samochodowego" Hen. 
ryka Forda (u góry), który wycofaniem swo ich wkładów spowodował załamanie się 
H l k u banków i panikę na giełdzie. Celem opakowania sytuacji, gubernator stanu 

ogłosił 8-dniowe moratorjum. 

n a k o n s u l a t po lsk i w P a r y ż u . 
Paryż. 17 lutego- Wczoraj grupa ko­

munistów, wśród k tórych większość sta 
:i')\vi!i bezrobotni robotnicy polscy do­
konała napadu na gmach konsulatu ge' 
iieralnego R P. w Paryżu. 

Demonstranci weszli najpierw do 

traktował z nikim poza Polakami. 
Kiedy t łum demonstrantów stawał 

się coraz groźniejszy i ruszył do sztur­
mu, wyłamując d rzw i w zamiarze de­
molowania urządzenia biur konsulatu, 
wywiązała się ostra bójka, w przebiegu 

wnętrza gmachu i zabarykadowali od 1 której demonstranci dobyli nożów 
' wewnątrz d r zw i wejściowe tak, że. po-
'llcja przez dłuższy czas nie dostrzegła, 
co się w środku dzieje. 

Następnie napastnicy udali się na 
i-sze piętro, gdzie zostali wstrzymani 
przez urzędników konsulatu. 

Po krtftktej bójce 
I ostrej dyskusji zgodził się konsul gene" 
ia lnv dr. Karol Poznański na przyjęcie 
delegacji złożonej z 6-ciu robotników 
polskich. 

i pałek gumowych, które mieli ukryte 
pod bluzami. Dwa j urzędnicy kon­
sulatu p. Bolesław Polak i Jan Długo­
łęcki zostali bardzo poważnie zranieni. 
P. Polak otrzymał dwie kłute rany no­
żem w pierś, zaś p. Długołęcki został 
niebezpiecznie uderzony sztabą żelazną 
w głowę. Poza tern czterech urzędni­
ków konsulatu zostało lżej rani.> eh od­
łamkami szkła podczas wybijania przez 
demonstrantów d rzw i oszklonych. 

Delegacja weszła do gab netu konsu-j Również konsul generalny dr. Poznań-
gdzie poczęła natarczywie wołać, że ski zosta? Ickkrranny odłamkami szkła. 

Dopiero po pół godziny policja, k i i emigranci polscy nie maja c 0 leść. 
W międzyczasie francuscy komuni­

ści pozostający na parterze wszczęli a-
wantitrę. 

Wówczas konsul Poznański oświad­
czył kategorycznie, że nie będzie per-

i M l i l l l ! 
Sprawcę aresztowano na szosie podmiejskiej. 

mierzał cenniejsze części samochodu 
spieniężyć. 

Warszawa, 17.2. Wczoraj po południu 
przed domem Nr. 1 przy ulicy Szpital­
nej skradziony został 

samochód osobowy Nr. 26.391 
należący do byłego ministra obecnie 
głównego referenta budżetu Bogusława 
Miedzińskiego. Zawiadomione o kradzie 
ży władze policyjne wszczęły natych­
miast energiczne poszukiwania, które 
w k r ó t i * zostały uwieńczone 

pomyślnym rezultatem. 
0 godzinie I I -e j wieczorem jadący w 
kierunku Służewa starszy posterunko­
w y Dąbrowski zauważył na szosie sa­
mochód noszący numer wozu skradzio­
nego. Posterunkowy Dąbrowski zatrzy 
mał samochód i 

wylegitymował kierowcę, 
k tó rym okazał się Hersz Szyfr (Nowo-
miejska 18), Szyfr przyznał się do pod­
stępnego zabrania auta z e z n a ć , iż za-

Współczesny Kain. 
Braterska k łó tn ia zakończona śmiercią. 

Rybnik. 17 lutego. W Kłokocinie 
(pow. Rybnik) 431etni Konstanty Jura-
szczyk zabił swego brata Edwarda Ju-
raszczyka. liczącego 34 lata, zadając 
mu cios ostrem narzędziem w szyję i 

przebijając mu tętnicę. 
Zabójstwo dokonane zostało podczas 

sprzeczki obu braci na tle majatkowem, 
przyczem Konstanty J. by ł podichmielo-
ny-

Sprawce bratobójstwa przytrzymano 
1 odstawiono do więzienia w Rybniku. 
Juraszczyk prawdopodobnie będzie od­
powiadaj przed z w y k ł y m sadęjn. 

ora 
nie mogła wejść przez zabarykadowane 
drzwi przez podwórze sąsiedniego gmachu 
dostała się do wnętrza konfiikitu. Policja 
natychmiast zlikwidowała awa'nturę, aresz-
lując wszystkich demonstrantów, których 
około 20 ztimknięto w areszcie. — 

Między nimi znajduje się 16 Polaków. 
Resztę odprowadzono do prefek*ury poli­
cji dla zbadania ich identyczności. 

Okazało się. że wszyscy demonstranci 
sa komuirstami, klórzy wrócili ze zebitinia 
•.czerwonej pomocy" (Mopru) , które odby 
ło się na jednem z przedmieść paryskich 
wpobliżu konsulatu. 

Pancernik „de Zeven Provincien" po kapitulacji. 

I. . . , . . . . . , i , J L . , . ^ 

Zniszczona wskutek wybuchu bomby lotniczej prawa czcić pancernika holenderskiego 
„de Zeven Próvincien''. Pancernik po przy byciu do portu w Bandeong, skąd zdjęcie 
urzeslano drogą rudjowa do Amsterdamu na odległość 10.000 kilometrów^ 

http://aV.1l
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S P L E N D I D 
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oziś premjera I 

arcymiłej komedji r e i . 
KAROLA ŁAMAĆ*A p. t. 

D z i e s i ą t y k o c h a n e k 

W roli GLÓWR.ai: arcymiła, wesoła, trzpiotowata, IWAN-OI 1 1 
kokieteryjna, zalotna, czarująca, rozkoaz.IA 

ANNY ONDRA 
Pocz. o 4 w sob. i niedz. o 12. Aparatura Waltera Electric 

Pierwsza podróż O-ca Świętego. 
n a te ry tor jum W ł o c h . 

kzyw, 17 lutego. Po raz pierwszy odbędzie 
Pap-eż podróż do Rzymu w swym wspania­
łym, specjalnie dla niego przeznaczonym po­
ciągu dnia 15 czerwca t. j . w święto Bożego 
Ciała len niezwykły fakt w dziejach Waty­
kanu i e s t już dzisiaj szczegółowo omawiany 
i pr/\gotów > wany Będzie to bowiem pier­
wsza podróż - coptawda niedługa, bo z dwor­
ca watykańskiego na główny dworzec rzvm 
ski — od czasu pogodzenia się Watykanu z 
Kwtrynalem Na dworcu w Rzymie ma ocze­
kiwać Piwa Xl król W-ktor rmanuel 
i premier Mu«sr>ltnl Mastępnle uda się Papież 
f królem Wiktorem Fmamielem w karecie 
m i U t w n w e l do harylikt tMcrań«klcI 'san 0?o-

vannl, gdzie po raz pierwszy od likwidacji 
sporu miedzy państwem włoskim a kościo­
łem sunie na czeie procesji Bożego Ciała 
t a terytorium włoskiem. 

Nic dziwnego zatem, że już teraz porusza 
opinje publiczna to niezwykle w historłi Wa­
tykanu zdarzenie nietylko ja/ko symbol pojed­
nania, ale także dlatego, pomeważ Papież 

srstSjpi w swej dawno! roli. t. J. jako bfs 
kup Rzymu i prymas Wioch obejmie znowu 
panowanie nad «wa dlccczią 

Pociąg papieski, który przy te} okazji po 
ra« pierwszy potoczy sfe po szynach, składa 
się z trzech wagonów, urządzonych z niesły­
chanym przepychem.. 

R r ^ b i i i t a c a r e d a k t o r ó w G ł o s u P o m o r s k i e g o . 
F a ł s z y w e zeasnanle w i ę ź n i a . 

Warszawa, 17 lutego, Z polecenia 
sedzier-o śledczego do spraw szczegół 
nej wagi Grabowskiego aresztowano w 
W-IRS?awie MTR>-»»-I Kona. 
MÓRPRTO z e z n i n i * «t«łv się swojego cza 
su podstawą do r>snd-/enia w wiezieniu 
redaktorów notnorskieb Ciesielskiego 

Gwi>da!sk veRo i Pelpińsk;e<?o. K i n od­
siadywał karę trzyletniego więzienia w 
Toruniu. Abv się 

wydostać z wiez 5 enia 
wcze : n ; ej oskarżył on fVszvwie szereg 
osób co do których śledztwo zostało o-
becnie umorzone. 

Pomimo nadzwyczaj ciężkich warunków śnieżnych 
ruch na Kolejach Dojazdowych został utrzymany. 

Łódt, dni* 17 lutego. Z powodu ostat­
n i c h z a m i e c i ś n i e ż n y c h — tory k o l e j e k d o ' 
i a z d o w y e h zosta ły pokryte wysoka powłoka 
ś n i e ż n ą , która w w i e l u miejscach potworzy 
ła Su"py, grubości dwócb do I r zeeh metrów. 

Mimo to, przerwy w ruehu na żadnej 
Jinji nie było dzięki zapobiegliwości dyrek 
rji kolejek dojazdowych, która jedynie znw 
szoi ia była wycofać na niek'óryeb ' i n ja< - r i wa 
#mj doczepne, a b y nie przeciążać pracy 

wagonów slmikowych w tych ciężkich wa" 
runkach. 

Wskutek uciążliwej drogi — 

motory ulegam defektem, 

zwłaszcza mi drodze do Ozorkowa, gdzie za 
-py śnieżne dochodzą do 3-ch metrów. Ze 
psute motory «ą natychmiast zastępowane 
nowemi. tak. że przerwy w komunikacji ni" 
gdzie nic zanotowano. 

Z A T r LEFONUI ZA R / Z 

Nr. 102-28 l u b 102-29 
a otrzymywać będziesz „f-cho,, 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia rriesiąca. 

Dozorcy nie posypują chodników. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

„Uniwersalne worki zdrowia". 
> o w e oł a r y c i e m n o t y . 

L6dż, 17 lutego. W dniu wczorajszym "ko­
lo godziny 3-ej po południu na ulicy Rzgow­
skie! poślizgnąwszy sie upadła, odnosząc 
/łamanie Icwel reki M-Jetńla Helena Kaźmfer 
;zak bezrobotna zamieszkała w Choinach 
przv ulicy Natalii 6. Ofiarę wypadku lekarz 
pogotowia przewiózł na kuracje do szpitala 

Na ulicy Drewnowskiej w celach samobój-
ezycli napił sie 'odyny 32-letni Stanisław To­
ma bezrobotny, niewiadomego miejsca za­
mieszkania. Desperata przewieziono na kura­
cję do szpitala 

W bójce na rynku l.eonardta zostali dotkli­
wie poturbowani 32-lctnia Katarzyna Wtso« 

ł tk M-letn:a Stefania Cieślak i maż iei 30 let 
ni I eon Cieślak zamieszkali wc wsi Zieleńce, 
powiatu sieradzkiego. Poszkodowanym udzieli! 
pomocy lekarz pogotowia ratunkowego, 

« « • 
'Na szosie Pab ian ick i Boa tał rwzclcchany 

wozam 13-letni Władysław Marczak, syn 
bivr>ł>otnego zamieszkały w Maryslnie. 
Chłopiec na szczęście odniósł lekkie obrażenia 
dała. Pomocy udzielił mu lekarz pogotowła 

Sosnowiec, 17 lutego. W nstnmii li tłnłactl 
iv Grmlźeu, Wnikow M . M l i i okol : ev grn-ujt 
iakiś | i r s l u \ o -oh i r k . k 'óry . odwi*-dziijur 
prstwatiiie rolnik.>« i rohoimków. nftarowule 
kupno uniwar*ahu-go środka na Icc/rnŃ 
t»«WHLKLCŁI r bo rób Osobnik len odwiedza 

prteicażnie rhoryeh, 
a p r z c d c w s z w k l e m tak ich, którzy dotyeli 
rzn* l«'ezyłi się !>-•/.«kireeznic i i!emon«tru 
Ł-IC . .cuduui iy" środek — znajduj..- powo 
drenie. 

Uniwersahiyni - '•oil l . icm leczniczym je-i 
n łaswinej kons t rukc j i ,,worek zdrowia ' ' , 

Kiórv HEDŁUJ: zapewnień agenta p o - i n d u n':t 
•• •• «ia dotyełiezas moc uzdrawiania. 

Ż<-by zapewire i i iom swym ii* lać eeehs 
• r:iuilonodobier'i«twa, tig'-ni Ie'/?'vmii je «ię 

-fałszów i i ' 'm świadec wem jednego z mie j . 
p o w s ch lekarzy. 

Chociaż ..worek zdrowia" I c o s t m i i Y k i l 
ka«et złotych to jei lnok znajduje n t i b y w 
f-ÓW. 

Jest to jeszcze jedno n r y i r r e i>omvś'u-
ne o-zustwo, k ó - i > dowodź", żc i - i i M i i n o t n 

.• i iajdi i j i ' l ic / i ie o f i i i ry . 

Wypadek kolejowy na przejeździe chojeńskiem 
przerwał komunikację na szosie Rzgowskie]. 

Łódź, 17 lutego. DLII runo, około godziny 
8 na przejeździe kdejowytn przy ulic;. 
Rzgowskiej omal nie wydarzyła się poważ 
niejsza katastrofa kolejowa. 

1'rzez przejazd zdążał w kierunku Widzewa 
pocn»K towarowy W pewnym momencie u jed­
nego z wagonów urwała się oś z przedniemt ko 
lami. Wagon ÓW wyskoczył z szyn, pociągając 
za soba inne. 

Sędziowie Gorgonowe) 
p r z y b y l i do Lwowa. 

Mydło dla bezrobotnych. 
r,óuź, 17 lutego. W najbliższych rlniaeh ko-

mitet do walki z, bezroboc:em przystąpi do nsf 
szerzenia SWEJ 
bezrobotnych. 

ł'oci:;.g na szczę6c,e zatrzymano w porę 
Przeszło pól godziny trwula praca nad usta-
WM&Jem wyk-lejonych wugunów na szynach, 
poczem pociąg, po wycofaniu uszkodzonego 
i»IC:i(gu. ruszy! w dslszii drogę. 

Przez cZas ustawianiu wagonów trwale 
przerwa w ruchu komunikacyjnym Łod^l z 
przedmieśe;em Chojny, Rzgowem, Tuszynem, 
Piotrkowem i t. d. 

Popowiczowa i Iwasiewicz 
l y i w a r s k l m i mistrzami P o l s k i . 

L w ó w , 17 lutego Dziś przybywa z Krafe* 
wa do l.wowa komplet sędziowski, który sa 
drlc będzie w dniu ft marcfi Gorgonowa- W 
skład teg') trybunału krakowskiego wciio'.'./;i 
wicepr S. Apel dr Jendl, bko przewodniczą­
cy era? łfrfzfowłe dr Krupiński, dr. Ostroga f 
dr Solecki. Równocześnie z trybunałem kra-

kowoskfin przybywała też. obuj prokuratorzy 
dr Szypuła I dr. Przytulski. 

Jak się dalej (JowtaduJenty przewodniczący 
irybiinalii dr. Icndl odbędzie we Lwowie kon­
ferencję z prez. Antoniewiczem, poczem trybu­
nał wraz i. prokuratorami uda się do Brzu-lio-
wfc. gdzfe odbędze się wizja lokalna 

S p ó r o p o d z i a ł a s y s l c ó w 
zakończony śmiertelnym c i o s e m . 

Kalit,/., 17 lutego W dniu wczorajszym, w 
•odzlnach popołudniowych na drodze pod w-, a 
Kościelna Wieś. w powiecie kalfskim, rozegra­
ła <!e krwawa walka pomiędzy hr.tćm! Zawa­
dami, a Stefanem Hodylsklm. mieszkań;-!!!-! 
K'vśclelnei Wsi. Bodylskl broniąc się przed ata­
kiem ROAIW•ec/oiivcłi braci wyclrtgnał nóż I 

ugodził nim Jana 7awade 
w brzuch. (id\ ś'nicrtelnle raniony upadł na 

.demie. Bodylskl zbiegi. 
Jana Zawadę przewiezfono. w stanie bezna­

dziejnym do szpitala w Kaliszu. 
Po dłuższych POSZUKIWANIACH BODYILKLSSC 

ujęto, ukrywającego się w zagrodzie swego 
brr; ta 

Przyczyna krwawego zajścia byty rozra­
chunki >> podział zysków z zabawy miejskie! 
która odbywała sic w ubiegła niedziele. 

mydło do mycia i prunia. 
Rozdawnictwo mydlą, jak słychać, spowodo 

wane jest natężeniem się w.śród bezrobotn>ch 
: rifijb edniejszych chorób zakaźnych, a j& l&g t f 
nie tyfusu. 

Katowice 
»Lę tu rr 

wej o.iń 1 
w.ili. z MI' 
Bielska 

17 LUTERN. 
STRZ.IRSIWA 

IPAT1 
Polski 

Wczor.u 
v jeździe 

ODHY-
LI/II-

stwa r.yżw-.arsk^-go W icździe 'panów nler-
WS/e mieisce ZUTAL DOTYCHCZASOWY mistrz pol­
ski Iwasiewicz z Warszawskiego l'owar/v 
stwa łyżwiarskiego 

Powrót wo*ewody ló 'z^iejyo. Dolar i funt w Łodzi. 
t.ódź. 17 lutego. Jak się dowiadujemy w po­

niedziałek powraca do Lodzi wojewoda Hanke 
Nowak i obejmie urzędowanie. 

f „ L U T N I " . 

I m i a 19 b m . o godzinie 17 Towarzy 
STWO Śpiewacze ,Lutnia" urządza dla 
s w y c h członków i wprowadzonych goś­
c i , w lokrdu przy ul Al Kościus.' ' 17 
herbatkę, na którą zarząd uprzejmie za­
prasza. 

I'I)V..J UH < I •> .11 |I.L|ILI Ś,I,V » U /.ĄIL.LLLLLL 
.'t.°2, w płai-eniu <">.'M : dolar /.ŁUTY w żyda 
u lu 9, w płaceniu II Wl: funt angiel-k i 
w żądnnu WH75, w płaceniu 3(1.60: ruin 1 
złoty W żąi!'.iniu t.TH, w płaceniu 4.7.r>: mar 
ka W żądaniu 2 12'/>, W płaceniu 2 12: za 
11HI f ranków francuskich w żądaniu 35. 

W PŁI-oenin 34 RS. 

BUSTER K E A T O N 
Dziś wie lita pre je ra 

Po r a i 
wlatwsuy 
w Ł a d a 
W KOMEDII ODZNACZONEJ n a KONKURSIE ŁINIECHU p t. ,Dobroczvóca ludzkości" 
Budźcie pewni, ŻE n a tym FILMIE SOSDZICIE najwes Iszy W IŁ - r zó r w TYM SEZONIE ! 

KRO' h u m o r u BUSTER K R A T O N DAJE KONCERT WESOŁOŚCI w SWOIM 
n a i d o w n i p n j e J B z y n i filmie. W POZOST. ROLIAFTLLA , 'AŁ .G 

3 * . 
O O u 
n s a 
a * i 

CL -5 
(Ein Lied.. tin KUJS. . t-in Ma.łal...) 

Piosenki w ^ayku n i e m i e c k i m Oa.ś poraź o s t a t n i ! 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź . P i o t r k ó w . 

Aul«b«łv na powytszaf linii adc^edią do Piotrkowa o katdei pt'aaj ^odzinia od 7 ej 
do 21-ai w wietz. i ul. Wólcsfladslciti] 2 3 2 przy Dworcu 1'ołu in inwyrs . 

CZAI prcviazdu (Jodzina 1 30 evna st. 4 — 

STENGGRAF|I*fl 
polskiej i niemieckiej 

wyucza 

Henryk Berman 
aU F r a e l a s * I t (Ku...)*.««. n\ l a l . ISS-0S, 

•aisy d« nowych KOMPLATÓW eori irnm. od S 
wiees t J

0 c / a t . n y W l a d o w 20 Intago r. b. 
. . l i 

J 
D r . m e d . 

Ka HALTRECHT 
C h o r o b y a k ó r n o w e n e r y c z n e 

• m o n o p c i o w e . 

P i o t r k o w s k a 10. T e l e l . 2 4 5 - 2 1 . 
P r i y i T i u j e od 8 do II rauo 1 do 2 w pot 

d a — 9 u i e c z . w niadl. i Iweta od 10—- 1 w po ) . 

Or, M«d. 

Ma GL A Z E R 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z ie lona 6. 
telefon 1S5-49. 

Przyjmują o l 12 - 2 i ot 7 — 8.33 wiaez. 

Ot. MED. 

La B E R A A N 
CEGIELNIANA 1S. tel. 149-07 

Spacji Kata choróo weoarv«aaych, 
• K o r n y c h • mocao^iciowycb 

i'rzyjnuia cd godz 8-«i do I I aj i od 4-ei do 
' . . iw ni* i i e - t i lwięta od •>>ii 9 ei do 1-ei 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia, Aleksan-
dryjska 34, I p. Lipińska — tram. 1, 6, i 14. 

D o k t ó r 

Z I O A K O W S K I 
U L . 6.go SIEi.P.• IA 2. 

Choroby skórne , w e n e r y c z n e 
i tnoesopłc iowe. 

ud s-ol do MQ i 4 i 2 ł wlecz. 
* niedziele ud 10 do I on pni. 

G U M . <r< • > 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y - -
Iłci wyraiaia 

P R E Z E R W A T Y W Y „OLLA" 
w in ien Pan ł ą d a ć , wsz' itko nne t ' i ne 
komo równio dobre NAŚLAUOwNICI WA 

iak naienerficzniei odrzucać. 
P r a w d z i w e , 
• d y n i a * n a i w „OLLA" 

1 t ą 
m o r k a 

PORADNIA 
WENEROLCGICZNA 

Leczen ie chorób 
Wenerycznych i skórnych 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ei do 2-ej 

Porada 3 zł. 

ua każdej 
kopercie. 

Dr m e d . 

Ha RLACZKOWA 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

Prsy im. coda. od 1 0 — i i co 5—8 D O po! . 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłe' doby. 

I — Wlaśtiwe nazwisko sprawcy zamachu 
na Roose\elta brzmi Giuseppe 7ATIAXAIA. a nic 
iak poczaikowo podawano Zingaia. 

Pochodzi on z Kalabril Rewolwer z którego 
strzelwt do Roosevclta kupli przed kilku dniami 
i udał sic na Florydę, wiedząc że Roosevelt 
przybędzie do Miami. Zartagara zdale sie nie 
być w pełni władz umysłowych. 

Po aresztowaniu pnticiancl z odbezpieczone-
mi rewolwetami w reku mu. -e i bronić zama­
chowca przed próbami linczu ze strony wzbu­
rzone! ludności. 

Jak sie okazuje, zamach nie spowodował 
d.iK/ych ołiar dz ekl przytomności umysłu pe­
wnej kobiety która Zanagarę przytrzymała za 
Kke w chwili gdv zamierzał lądować rewol­
wer i oddać dalsze strzały Policta aresztowała 
również żonę Zatiagara 

Według komunikatu szpitala w Mi i jn i opa-
racła Czerniaka udała się nlemrMet tednak 
stan rannego jest bardzo ciężki Kula utkwiła 
między wątroba i nerkami kolo l l -uo kręgi; 
stosu oacierzowego. 

Polic la chicag wska poleciła aresztować IS 
.nics<kańców Chicago bawiących obecnie w 
Maml- VV związku z zamachem policja zamie­
rza otoczyć KRYLÓWKL gangsterów w Chicago t 
doko lać w nich rewlzyi. 

(—) Urzędowo DONOSZĄ że wojska japoń­
skie dobrowolnie wycofały sie z mieiscowośct. 
i">!"/>iiveh na gran cv u L i t i d ż i i r s k o - s o w i e c k l e * . 
MIANOWICIE z STNFITNTTO. Unghlng i Mandżurii, 
CELEM zapobieżenia m o ż l i w o ś c i starć / h r o m y ć h 

na gi.mcy W zw,.|/ku z wycofaniem się Ja-
Potiwków oddziały antyiiiaiidżuiskie zaieły 
Misz.in i Mii 1 in rta granicy wschodnicl 

(—) WTCEMLHLSTER opieki ipoiacznaj Rożnów 
ski z.irzadzil przeprowadzenie kontroli zasfł-
kiiw otrz\-111 x w anvcli orzez bezrobotnych na 
terenie całego kruiu. 

(—) PREAYDANTSM m. KRAKOWA zosial wybra­
ny prezes iimiscowego BBWR. dr Kapelles-
K . ullckl 

I •) W Warsz/iwie ob.CGAJA pogłoski że po 
UCłiU ilrtiii. a^tawy samorządowe.! może na»l4-
plć rozwiązane rad mieiskich i magistratów 
kilku ŁFODPW sk a więc w Warszawie i Łod&. 
F w takłrn razie mianowani zostałby knmisa-

( -. Koi»)i«ir/. izadow\ ZUPU Nakonieezni. 
kolt powzttl decyzje, aby obniżyć konioirnc v. 
ffornaćti ZUPU w r,odz' n lo dó is procent. 

( ) \ . i wcz -r.iis/.-m posiedzeniu Rady Miej 
sklei w hodzi prez. Ziemiecki wygłosił lapose 
l)udżi.'tow«, 1'i'i'ininaiz budżetowy na rok 
1933/34 u\k.i/:i'e po stronie dochodów 
»3f*).229 zł po stronie wydatków 2,t.i«(i.8fyi 

Budżetu n a d z w y o z a i M e g o wobec braiku wszel 
kich źródeł n a len cel narazle nieprzedtożo-
no. ' 

(—) Sailll debati.wal wczoraj nad rzado 
wym proiekietn ustawy o ubezpieczeniu S D O -
lecznetn. (ilównu -lowościa nowego projekn 
|esi ubezpieczenie rebotmków na starość. 
Pierwszym wspólnym szczeblem organizacji 
ubezpieczeniowej będzie ube/piecz.alnia spo­
łeczna obeiritujaca ubezpieczenia na wypadel 
Choroby oraz czynności techniki ubezpiecze­
niowej dła ubezpieczeń długoterminowych 
Następnym szczeblem sa cztery zakłady uher. 
ricc/cnlowc. z których trzy ohejmuia ub zpie. 
czenia długoterminowe: enierytalne. robotni­
cze, wypadkowe i pracowników umysłowych 

Czwarty związany jest z działalnością lecz­
nicza na wypadak choroby Trzecia wspólną 
dla wszystkich instytucji iest Izba Ubezpie­
czeń Społecznych powołana do koordynowa­
nia działalności nbezpieczalnl i zakładów oraz 
do kontroli 

(— Dyskusja nad expo»e min. Becka od-
edzie się w sobotę. 

(—) WkyftBrecM O. Moskwa przewodni­
czący Wydziału Handlowego Sadu Okręto­
wego w Lcdzi przechodzi ni*własną prośbę 
do relenniry i obejmie kancelarie po ap. re­
jencie Jarzehskttn. 

(—1 Robotnicy kotonowi powzięli w nocy 
uchwalę przystąpienia do strajku w całym 
przemyśle pończoszniczym. Strałk obejmie 
5.000 osób zatrudnionych w 29 fabrykach. 

(—) Okupacja fabryki Tatwnana (Dowtwr-
czyków 6.) trwająca od 4 dni doprowadziła 
do omdleń wyczerpanych robotników ROBOT-
nicy domagają się wypłacenia zaległych za­
robków. 

(—) Zarząd tramwajów miejskich wypowie­
dział umowę pracownikom fizycznym w »wlaz 
ku z wypowiedzeniem pracownikom umysło­
wym w styczniu. 

Place od 75 groszy do 1 złotego za godzinę, 
względnie od 34.S0 do 45.00 złot> cji za tydzień 
zredukowane zostały o 5 procent pobory od 
I zł. do 2,1 pół z l i tych ea godzinę zreduko-
Wf w zostaną o 10 procent, wreszcie pobory 
W.yżaj 2 i pół złotego za godzinę w-zględnic 
powyżej 115 złotych na t\ dzień zredukowane 
zostaną o 12 i pól procent. 

Po redukcii najniższa stawka płacy będzie 
niewykwalifikowanego robotnika wynosić 75 
groszy za rodzinę. 

D r . m e d . 

La N I T E C K I 
•horoby akorue , weneryczne 

a moczopłc lowe. 

NAWROT 32, tel. 213-18. 
'rzyjmuje od 8—9 rano i od i - 8 wice/ 

w niedzielę i święta od 9 do 12 w pol. 
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« . B O d twle ,kowe 

CZARY" 
D s i ś p r a m j e r a ! 

Wielki 100 proc. dźwiękowy 
dramat emocjonujący z tycia 
marynarzy w ŁOCIZIACN POD­
wodnych • Kobieta lipiec I 

S£3. George 0'BH-n 
Zwycięstwo 

• * Marion Less:ne 

AFS>aVaBBB«BBBBBffa^BBaaBffa«FSR 
Niebywały 100 proc. diiwie.kowy dramat 
obrazujący przeżycia tragiczne 3-ch 
przyjaciół w Legji Cudzoziemskiej. 

I * Napraaie! Eanoeja I W roli j ł . : U nr ner B; x ta r oraz My rna Lo , 
Początek teamów codziennie o f. 4-ej, pp. w joboty i święta o j}. 12-ai 

Na N!O»»ev» •aaoa wTT»atki« miejsca po 5o gr. 

4-ch z Legji 

Biuro dsiennlków 1 of łoaaen 

„PROMIEŃ" 
a.1. M. Oąbkawakl 

Łódi , Piotrkowska 8 1 , t«L 112-98. 

Z anlea t-|a pala ziarnka ». b. tapra 
wadziła dział plam fraataaklah I aagleliklab 
na która prtyjaaje Łaskawa Zloaaala waial-
kla) preautaerity. a rai jak •otyeaciae oa 
WŁZYATKLA KRATOWO. 

Ponadto aoalada aa akłaczla dały wy. 
bór ł a m a l i mód. 

iiec 



Str. 4 . E C H O * 

od-

Zycle W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

W elektrowni warszawskiej trwają, pra­
ce przy obliczaniu rocznych rabatów, udzie 
lanych abonentom od opłaty za zużycie prą 

du. Za podstawę do obliczenia rabatów 
procentowych od opłaty za zużycie prądu 
oraz wysokości opłaty stałej duży zadcklaro 
wane przez abonentów w chwili zawarcia 
urnowy z elektrownia, maksymalne zapotrze 
howanie. obli 

K R A T 

Gąsior i kury* 
Lubię przebywać ze śwtatem zwie­

rzęcym, gdyż zwierzęta nie mówią, nie 
narzekają na kryzys, podatki, kiepskie 
czasy, brak gotówki, nie jęczą, że żo­
na drogo kosztuje, nie plotkują, nie ob­
gadują bliźnich, słowem zachowują się 
rozsądnie. Chociaż zdarza się, że 
zwierzątko może zdradzić swego pana 
i narazić go na przykre konsekwencje 

wymowę. Następnego dnia, wchodząc 
do naszego mieszkania, zawołał: 

— Witaicze! 
Nie mieliśmy fu l serca radzić mu, 

aby wybrał jeszcze inne słowo. 
Na tem kończę historyjki i przecho­

dzę do rzeczy aktualnych, mianowicie 
do kur. Do żywych kur, z których wiel 
kiego pożytku niema,_dopóki nie staną 

:owan!e, obliczone podług ilości i rodzaju , .*y ~ D e w n v m p , j e w Rudzie Pabja 
lamp i innych urządzeń elektrycznych daia- > ° ' l ^ K

w ł a s n o ś c i ą bezdziet-
łajacycb jednocześnie. Odbiorcy, którzy , - m a } ż e n s t w a b a r d z o mądry, przy-
/nncuil i od CZMU zawarc.a umowy • eto* -* j t d J a c ] a i s t a l « Z małżonka-
'rowuią ilość lub wielkość rlzialujących jed | «t ̂  ł * . . j u ż j a k o z a s a d a . K ic-
nocześnic elerhentów elektrycznych powin" { • £ p o s z e d ł d o pew­
ni We własnym interesie zjrłosić zmiany le i 

Opowiadano mi niedawno^ autentyczną | się jakąś potrawką. Zresztą nie lubię 
kur, wolę gąskę i dlatego nie będę roz­
wodził aję nad znaczeniem kur dla na­
szego gospodarstwa narodowego. 

do elektrowni w celu uzyskania nowych ra 
batów procentowych, zarówno od opłat za 
•atno zużycie prądu, jak i od opłat rtUlych, 

•. • . • 
L)lu uczczenia 100"oj rocznicy istnienia 

leatru Wielkiego, opera warszawska wzna­
wia 23 b. m . operę „Cyrulik Sewilski"- ktr>-
rt» była dana tegoż dnia przed 1,00 laty na 
otwarcie teatru. Wznowienie uusląpi w no 
^e j inscenizacji i reżyserji Aleksandra Ze] 
werow?cza. Wieczór uzupdni divertlsfn> 
tnenls baletowe na wzór pierwszego przed 
100 laty. Przedstawienie będzie tr.i i i-mitn' 
wafTe przez mrljo. Pr ied przedstawieniem 
wygłosi przejnówieuie prof. Niewiadomski. 
Nadto wydana będzie książka pamiątkowu, 
która ukaże się w dzień jubileuszu i będzie 
Uwierała prucc najwybitniejszych miizy\i< 
logów i recenzentów oraz artykuły międ. \ 
In. <|> r. Murnrklew iesa i fplicejm Dygasa. 

• • • 
w dniucli od 13 do 13 b. ni. odbyt się 

w Warszawie *j<.iml prSfe*6w izb skurbo" 
H y c l i / całego puńiilwu. W obradach wzięli 
'•d/i.ił minister, wiceministrowie skarbu 
orua dyrektorzy departamentów i naczelni 
cy wydr.młów podatków betpn*rvdnir!i. 
Zjaady T konferencjo prezesów izb tkarho-
w e b odbywają się corocznie w minister, 
s: w i e skarbu, a Zadaniom ich jest ustalanie 
.»•.'.'»'u. j polityki skarbowej i podatkowej na 
podstawie rehicji o zdolności płatniczej ipo 
łectenstwa. 

* • • 
Odbyło się w obecności posłów Kuinunji 

p. Cadcre, Jngo*ławji p. Lttaarcwicza, Buł-
if lrf l p. Robeffa, sz>fa protokółu lir Ro 
mera, preajdeuta SłominakłęgO i in. Otwar 
eie nowej wysltiwy w Zachęci--. Składają 
«ię na nią prac- grupy malarek , VCt Pe" 
minae" pp. Olgi Boenauskicj, \X uinly 
Chaelmouskioj, Pii Górskiej, Cizcli l lu l . ia 
główny, Zofi i Katarzyńskiej • PruaBkeW* 
»kici, Michaliny K-rzy/anow kiej . Irew) Lo' 
rentowicz - Kurwowskiej, Treny Łuczyń­
sk ie j " Szymanowskiej, Tr«ny Mińskiej • Go 
lińskiej, Marty Pndowkiej- Judwigi S<mni>. 
Pekiewtezowej, Zofji Stankiewicz, Zofji 
Sznuk ' Roszkowskiej, Ireny Wilczyńskiej, 
Mar j Wolokiej"Berc«ow«kiej i Emi i j i Wysoc 
kiej . Wystawo obejmuje pozalem prace 
Adama Bunscha. Broni ławo Kowtilew-kic-
go. Adama Styki. Stefana Doin:mulzk :eiio 
Tadeusza NartOWskiegD, Wacława Pii:trov. 
skiego i ogólną. 

dziewczynki, zabierając ze sobą 
Zaczęła się zabawa, była wó-

P P D S T Ę P . 
Nie należy się dziwić, że Leon Gą-

f ior miał stałe pretensje do swego są­
siada Nikodema Kowalskiego, że „ t rzy-

nej 
psa. 
deczka, kiełbasa i t. d. pies otrzymał ma" on kury, wyrządzające szkody w 
swoją porcję jedzenia, poczem dyskret- polu Gąsiora. Zresztą jest rzeczą W 
nie ulotnił się. Pan sądził, że pies nie I świecie zwierzęcym powszechnie wia-
chce mu przeszkadzać w intymnych ( domą, że gęsi, a zwłaszcza gąsiory czu-
czynnościach z gospodynią mieszkanka, ją dziwną ansę do kur. Gdy gęś zoba-
nie zwrócił więc uwagi na zniknięcie czy kurę, rzuca się na nią, dziobie 
kundla, który tymczasem poleciał do ją i nawet zjada żywcem, co wpraw-
domu, uczepił się sukni pani i zaczął dzie, narazie zdarza się ty lko w baj-
ją ciągnąć. Zaniepokojona i zdziwiona kach, opowiadanvcb przez służącą ;no- I 
zachowaniem się psa żona dała mu się jemu synowi, ale zawsze zdarza się. Dla ' 
prowadzić i zaszła do mieszkania, w czego duże naczynie do wina nazywa się 
klórem w tym momencie mąż jedno- | ..gąsiorem" nie jest mi wiadomcm. W 

Za 200 rubli w złocie.. 
Wypożyczony mąż. 

Z Wilna donoszą: 
Za pieniądze wszystko można... po­

wiada stare przysłowie. 
Wierzyła w to i panna Kufelska 

niewiasta już nie pierwszej świeżości. 
A zechciało się jej ni mniej n i więcej 
tylko... cudzego męża i jeżeli nic cał­
kowicie na własność to przynajmniej . 
w dzierżawę, 

P. Kufelska przez szereg lat była 
służącą u starszego samotnego 1 bez­
dzietnego pana. Umiała obsłużyć i do­
godzić mu tak, że umierając 

zapomniał o rodzinie 
i swoją niedużą nieruchomość przez 
wdzięczność zapisał dla niej. 

P. Kufelska znała więc wartość pie­
niędzy. Poświęciła młodość staruszko­
wi , t rzykrotnie wyrzekała się własne-

Lecz co zrob ic z zoną. 
I tu przyszłv jej z pomocą pienią­

dze. Poszła do koleżanki, odebrała 
pieniądze, a że otrzymała o ki lkaset 
złotych mniej, ni.4, jej wręczyła zaskar­
żyła do policji i pieniądze u lokowała 
w dyskretnym własnym schowku 

Udała się do żony „wybranego" i 
zaproponowała, żeby za 200 rubl i w zło­
cie pozwoli ła mężowi odwiedzać ją co­
dziennie wieczorkiem. Mąż dał znak żo­
nie i handelek ubito. 

„Wydz ie r żaw iony mąż tak długa 
grał komedję, aż 

nadszedł akt ostatni. 
Wyłudziwszy u Kudelskiej w czasie co­
dziennych odwiedzin prawie wszystkie 
pieniądze, urządził w jej mieszkaniu 

' libację, na która zaprosił k i l ku - przv-
go szczęścia, wierząc niezłomnie że się | jaciół Kiedy cale towarzystwo było 
lo sowicie jej opłaci. Nie omyli ła "dę. I mocno podchmielone .przychodzący ko 
Dochodziła już do czterdziestki. Miała | chanek" pot łuk ł dotk l iwie gosposię i za-
wc własnych rękach majątek w posta- j brawszv resztę pieniędzy i rzeczy 

znacznie udowadniał moc swoich męs­
kich zdolności. 

Co było dalej, można się domyśleć. 
A tą pies dostał od pana porządną por 
cję batów, również zdaje się nie ulegać 
wątpliwości. Taki pies-hultaj może spo­
wodować, że po przeczytaniu tej auten­
tycznej historyjki wszyscy żonaci czy 
telnicv krateczek na gwałt zaczną rię 
pozbywać swoich psów 

Jzś'i już mowa o historyjkach n t i t e n 

każdym razie nazwiska Gąsiora jest o 
tyle ty lko uzasadnione, że czasem 
przechowuje on w swem wnętrzu wód­
kę. Wina polski chłop nie pija, jako że 

jego stopień rozwoju kulturalnego 
stoi narazie na wysokości ty lko wódki . 

Leon Gąsior postanowił „zrobić po­
rządek,' z kurami Kowalskiego, które 
..dojadły" mu ju;'. do żywego W t^m 
celu zwabił on pięć kur Kowalskiego 

pole. złapał na swoje pole. złapał je i wpakował 
tycznych, przypomina się pewien mńj do wysokiej beczki, ulokowanej w sto-
kolega, k tóry wprawdzie niema i i: dole. 
wspólnego z psami, ale jego brata n- - I Kowalski szukał kurek szukał aż 
zywano zawsze „psubrat". Ten kolebą znalazł w stodole Gą-iora. o « e m po- wyglądającego pana, z V ó r v m nawiązał 
miał fatalną wymowę. Ilekroć wpadał wiadomił policje która spisała proto 

ci ki lkuset rubl i w złocie, które otrzy 
mała po sprzedaniu pozostawionego jej 
w snadku domu i — zapragnęła miłości. 

Pieniądze ulokowała na przechowa­
niu u koleżanki, sama zaś zajęła się 
poszukiwaniem męża. 

Traf chciał, że mężczyzna, k tóry 
jej się najbardziej spodobał był ;uż 
żonaty. Nie zraziło to iednak Ku łeU ' ie j 
i ponieważ nie monia go wziąć na 
własność postanowiła przynajmniej 
„wydzierżawić". 

drannął. 
Dopiero nad rankiem kiedv po burz­

l iwej nocy Kufelska ocknęła się zacięła 
uprzytamniać przebieg libacji i stwier­
dziwszy, że została oszukana, pełna go­
ryczy pobłpgła do pobcii i o s k a ^ ł a 
swego niewiernego kochanka o przy-
wła«zczenie. pobicie i t, p. przestęp­
stwa. 

Jak w tvm wvn«dku postąpi policja 
trudno narazie orzec. 

Fa łszywy opiekun szoferów. 
Oszustwa „wyższego fuakcjonarjusza L.O.P.P-u". 

Z Wilna donoszą 
Do policji śledczej zgłosił się Wa-

k n l y t zyboiodzki i zło/.ył naslęp.ij.icy 
meldunek: 

W końcu grudnia r. ub. poznał przy 
padkowo w autobusie pewnego solidnie 

do pokoju przyjaciół, wołał 
—* Czeszczf 
— Wytłumaczyl iśmy mu \vre«>7'", 

pewnego razu. 2E powinien unikać te­
go »luwa „cześć'1 ze względu na swoją 

kół mv ! eczni i j *cy ło zajście 
Sąd Grodzki skazał Leona Gąsiora 

na 7 dni aresztu I zawieszeniem wy­
konania wyroku na 2 lata. 

Jerzy Krzeck' 

Osaczony złoci?lej w piwnfcy, 
Rzezimieszek popamięta wyprawę... 

Z Bydgoszczy donoszą 
Do piwnicy fiospodaiza Mathesa 

właściciela gospodarstwa na wybudo 
waniti pod Mroczą zakradł się niejaki 
Hecli j od dłuższego cza-ut bezrobotry. 

Znając widoczni-; dobrze rozkład i-
bikacyj, udało mu się bez przearkod 
dotrzeć do piwnicy, gcfttie z a b n ł się 
natychmiast do roboty, mińnowic/rf 
zaczął napełniać przyniesiony xe sobą 
worek żywnością, która obficie tna j -
dowała się w piwnicy. Czujny pies z ł u ­
dził jednak gospodarza ujadaniem 
Wstał więc i w obawie przed obcym 
osobnikiem pocichu zaoarł żelazna s-ta 
bą drzwi, a syna posłał do sas ' ' d 'w 
po pomoc. Sąsiad i 4 jego sy.owie 
natychmiast przybyl i , 

uzbrojeni w kije szłaby i inrje. 
Nieszczęsny złodziej, widząc siebie 

w pułapce usiłował na swoje nies.'c.ę 
ście ratować się kontratakiem Ro?b 
szczony gogpodar* .uderzył go sllr-ie 
żela?n>nt pri}l«in w głowę, zadając rr.u 
powabny uras za* pomocnicy jego p>-
cręl i okładać (O nie miłosiernie k ! ,a-
mi. Stary M^thei nnwet usiłował za-
strre! 'ć ' wł«tmyv-."»ca'tt, w c/.em na szc?ę» 
sV» mu prr.es od^ono. 

7 i h n v ferwlfl Uech utwdł i zaczął 
iridfi przvfcmłio , fc. 

Oo«pod*r» pi-rr-»»«•',• «r"nv łak 'm ob>o-
t?m (-r?"».y czemn^-pd-ej zenrżą*' ko-
n ;a do WfjilU i zrwiózł pcttirbowarieg-j 
złodzieja do szpitala. 

rozmowę. Pan ów przedstawił się jako 
były kapitan flotv napowietrznej obec­
nie urzędnik t-wa lotniczego „Lo t " . 
Podczas rozmowy z Przyborodzkim dał 
mu do zrozumienia iż szoferzy obecnie 

bardzo złe zarabiają 
natomirst lotnictwo daje mechanikom 
wielkie zvskł i dta tego zrobiłby naile-
piei gd"bv nrren-^sl się do lotnictwa 

Przyborodtki odpowiedział że wic 
d o b ^ e iak wielkie korzyści daje za­
wód lotnika lecz n>entety nie widzi 
mo->no'ci przedostania do tego świetne­
go fachu 

_ Tobv się dnlo załatwić — rzekł 
po V-ńtk-im n.-łnivś'e orzv<ŁO'Mv znaio-
mv W^KIRSŁLŁO można o>;inrir<->ć nrzv do­
brych chęciach no . ,i przy pewnych 

wydatkach. 
( — W najgorszym wypadku, jabym 

mógł przyjść panu z pomocą. Rzekłszy 
to rzekomy lotnik spojrzał na Przybo-
rodzkiego przed k lórym ODKRYŁY się na­
gle nowe horyzonty 

— Były kapitarf wyznaczył Przybo-
rodzkiemu randkę Przyborodzki stawił 
się punktualnie. Po dwtiooj^innej roz­
mowie rawarta zostoła umowa na mo­
cy której „kap i tan" a obecnie wytęży 
łnnk< jonarjusz i OPP-u ' podjął sie dne 
Przvhorodzkit:mu posadę mechanika w 
'otnictwie wz m'«n za co miał wzhć od 
orote^ownne^o pewna sumę. jako za­
dni ok zaś otrzvrord Rfl zł. 

Po upływie k i lku tygodni Przvbo 
rodzki przekonał >>ie i* dni sie nabrać 
n r ?"z oszusta i p o ^ a ^ y ł >-ie noHcfi 

JAK sie OKAZAŁO Przyborodzki nie 
był PIERWSZĄ i oslntr ia of^iaią pomysło-
weto AFERZYSTY W identyczny SPOSÓB 
»ośl.ILI r ó w i » Ł n s ^ I . l T i o i -Wł.. 
li sn W KI i A lek^pr^er OETROWEN k tó-

Dramat na fessiorsse, 
Dwie of ary lodu. 

Z Kościerzyny donoszą: 
Straszne TITEIZCKĘŚCIE WYDARZYŁO się 

ne ;ez'or?.e łvdzydzk?em. 
W czasie połowu L-yb <y którym bra­

ŁO udział kilkanaście osób, naele 2AŁAMAI 
się lód i wszyscy rrrjdrtTi r/o n W t j . 

Cala obsługu uratowała się prócz syru 
dzierżawcy Klemenra Zygierta. studenta 
med.. oraz pierwszego p imocnl ia rybac­
kiego Wlśniew-kiego. którzy utonęli. M i ­
mo natychm ;astowych poszukiAvań zv:\oU 
M i dMad nie wydobyto. 

E D M O N D J A L O U X . 

NIEZNAJOMA. 
C d y Wiktor Lanuci po raz .pierwszy 

zobaczył nieznajomą kobietę, miaj lal sie 
demnascie. 

By ło to u schyłku dnia lipcowego, a 
powietrze było tak ciężkie, i e przytłacza­
ło serce i tamowało oddech. Znużony c-
pałem. zasnął wcześnie, na fotelu, stoją­
cym na tarasie, górującym nad mor:em. 
Szmer ciężkiej 'i miarowo powracającej 
fa l i ukołysał ;;o do marzeń Otaczające 
dom pinje otulały go ciszą. 

Spał snem ciężkim i niespokojnym, 
jak i wywołuje kanikuła. W e śnie widzinł 
siebie na tymże tarasie, ale czuwającego 
1 spoglądającego na morze, na którego 
powierzchni tworzyły się lekkie fale, tań­
czące jak błędne ogniki. Iskry, sypiące rję 
2 Ich ruchomych grzebietów. trzeszczały 
tuż pod jego stopami. Znienacka usłyszał 
kroki za sobą i odwrócił się. Patrzyła na 
niego nieznajoma kobieta. Była wysoka, 
szczupła, opalona na kolor bronzowy, u-
brana w z«for;« aukmt fosforyzującą jak 
morze. Oczy jej były czarne, ogromnie 
błyszczące, nieruchome jak dalekie gwia­
zdy i połyskujące migotliwem światłem, 
jak one. 

— Szuka mnie pani? — zapytał W i k 
TOR. 

Uśmiechnęła się do niego T pedała mu 
usta, grube I świeże, jakby dla poca­
łunku. Zb l i ży ł się do niej, a wówczas ko­
bieta uniosła obnażone ramię, bardzie; 
muskularne niż spodziewać sie było mo^ 
na u osoby tak szczupłej, i siek/erą wy­
mierzyła cios w głowę Wiktora. Uderzę 
n ;e było tak silne, i e zbudził sie ze snu '] 
WVRA7'istoś6 koszmaru okazała się tak 
awa łtowna. po przebudzeniu znalazł się 
na ziemi, zupełnie rozbity. 1 

W ciągu dziesięciu lat po tem senne n 
widziadle, Wiktor n.e zobaczył więcej 
nieznaiomej kobiety, ale zc »nu tego za­
chował wspomnienie tak pełne tnozy, że 
częstokroć umyślnie odciasał moment za-
padnifcia, w ?en, by nie ujrzeć jej ponów 
nie. 

Życie jegs biegło pos|X)litym trybem: 
ukończył nauki, odbył powinność wojsko 
wą i obrał zawód, który polubił nadewszy 
slko. Został adwokatem w każdem swem 
poczynaniu okazywał się najrozsądniej­
szym, najmniej skłonnym do czarnych my 
śli człowiekiem. 

Pomimo to pewnej jesiennej nocy, «dy 
zapomniał już zupełnie o tajemniczej nic 
znajomej, zasnął z niewytłumaczonym 
niepokojem. Obudzi ł się o pierwszej j^o 
północy i podszedł do okna, wychodzące­
go na' cgród. Burza jesienna szarpała mu 
iy i porywała ostatni* l:ścVe. Gałęzie 
drzew zdawały s(ę gwizdać. Tumany ku­
rzu przenikały przez pręty sztachet. Wik­
tor położył się ponownie 

Wkrótce potem uirzał siebie we śnie 
v\xhodząc«go na białe schody jakiegoś sta 
rego domu. Płomyk latarni gazowej 
chwiał s'ę ustawicznie, nadając Wszystkim 
przedmiotom, jakby wibrację bijącego n:e 
równo chereejo serca. Wik tor wchodzi 
wolnym krokiem. Znienacka uirzał leżą-
i ą na ziemi kopertę, a gdy podniósł ją, ?o 
baczył na niej swoje nazwisko. Gdy od­
czytywał ją, cień jak vś powstał przed mm 
była fo nieznajoma kobieta Uśmiechnęła 
się do n:ee,o z ironiczna słodyczą, ale on 
JUŻ trzfisł się z przerażenia. 

— Dlaczego nie odwiedzasz mnie ni-
ody^ — zapytała go. 

Patrzył na ręce jej, które odsłaniały 
zerokie rękawy -— ręce te zanadto mu­

skularne dla wysmukłej jej postaci, i znfe 
nAcka sW.era zawisła nad je«o gł->v.-a. 
Doznał gwałtownego ciosu i obudził się, 

' odczuwając wrażenie, że rozpłatano mu 
czaszkę. 

W reku następnym dwukrotnie jesi-
cze mił o nieznaj imej kobiecie i zawsze 
ze wzrastającą grozą. Powrócił do daw-
neoo lęku przed wieczornym spoczynk.em 
tak dalece obaw.ał się przykrei zjawy 

1 egoż lata na modnej plaży spotkał 
jednego ze twych kolegów, mecenasa 
1 łcusseau, z którym przeszedł parę kro­
ków Housseau przyznał mu się, że me-
bardfo chętnie przebywał nad morzem, 
ale przyjechał tutaj dla córki, która była 
wielka zwolenniczką n ctylko sportu pły­
wackiego, al? wszystkich innych takie. 

— Właśnie iclzie na nasze spotkanie 
z matką, >— rzekł Housseau. 

Słońce zalewało plażę. T łumy rozba 
wionę i hałaśliwe, w jasnych strojach, 
przesuwały się w jedną i' drugą stronę. 
Było to najbanalniejsze, najweselsze tło, 
i było szczęściem dla Wiktora Lanueta, 
że takie było właśnie, inaczej byłby po­
stradał zmysły. Uj rza ł bowiem przed so­
bą nieznajomą kobietę swych snów — ko 
bietę z siekierą. Była to ta sama tragicz­
na, pociągła ale piękna twarz, opalona na 
ciemny bronz, te same czarne, nieruchome 
oczy, połyskujące, jak gwiazdy. Ręce p. 
Hcusseau były obnażone i Wiktor zau­
ważył odrazu sprzeczność muskularnych 
jej ramion z ogólną chudością iei posta­
ci o wysmukłych biodrach. 

Uśmiechnęła się do Wiktora, jak ro­
biła lo we śnie, lecz nie wymachiwała żad 
ną siekierą ł odrazu potraktowała RO Z syrn 
pat ją. Odtąd kapał się w morzu w jej 
towarzystwie. Pływała wspaniale. Życie 
tej było całkowicie poświęcone rozryw­
kom fizycznym: jeździe konnej i samocho 
dowej, tennisowi { golfowi. Z ima jeździła 
na nartach, ły łwach f saneczkach. Lanut ! 
mektedy żartował z jej manii sportów za 
pytując ją, czy umie czytać. 

Przyjmowała żarty jego uprzejmie, 
niemal po chłopięcemu jak dziewczyna, 
przyzwyczajona do obcowania z mężczyz 
nami. 

— O c h ! — rzekła mu. — czytań, i-
stotni* rubrykę sportową w pismach, ale 
to wszystko. Zaspokaja to całkowicie ruo* 
ją ciekawość. 

Znajomość z Mar ja Housseau nilala 
tę dobrą stronę dla Wiktora, że przestały 
trapić go koszmary. Przybrawszy kształt 
tak realny i zdrowy, nieznajoma kobieta 
utraciła swój złowrogi charakter. W ik tc r 
Wprawdzie zastanawiał się często nad nie 
prawdopodobną zbieżnością faktów, lecz 
nie znajdował wytłumaczenia dla niej. 
Wmów i ł wiec w siebie, i e musiał już kie­
dyś spotkać Mar ję Housseau, n e stu iei 
dziwszy tego świadomie, a tragiczna jej 
twarz utkwiła w jego pamięci i snach. 
Jeden tylko szczegół przeciwstawiał się te­
mu rozumowaniu: oto Wik to r i u i przed 
dwunastu laty śnił o niej po raz pierwszy 
a wówczas nie mogła jeszcze wyglądać 
jak dzisiaj. 

Jakkolwiek było, nie ukrywała przed 
Lanuerem, że kochała sie w nim I jemu 
takie podobała się bardzo. Stosunki ich 
stały się zażyłe, jak dwojga narzeczonych 
Mecenas Housseau, który bardzo cenił 
młodszego kolegę, spoglądał życzliwem 
okiem na moi l iwe z nfm przyszłe mał ień 
stwo córki. Po skeńczonem lecie postano 
wiono odnowić stosunki w Paryżu, a mło 
dzi ludzie podczas ostatniego spaceru na 
plaży związali się formalną obietnicą. 

Lecz j u i następnej nocy Lanuel u j ­
rzał ponownie Marję Housseau jako po­
stać swej zmory. T y m razem powaliła go 
ki lku uderzeniami siekiery. Obudzi ł się. 
rycząc z przerażenia. W ciągu dnia sta 
rał sie odzyskać równowagę, lecz ilekroć 
pomyślał o młodej dziewcŁYnic. doznawał 

' odruchu trwogi Pomimo wol i we snach 
swych szukał jakiegoś ostrzeżenia. • 

Zamiast powróć.ć do Paryża, pojechał 
na dwa miesiące do Włoch . Wysłał M a -

' rji zaledwie k:łka pocztówek suchej tveH.i 
by przygotować ją do zerwania, które na 
lychmiast po powrocie uskutecznił w nie­
jasnym, ale zrozpaczonym liście. K i l ka 
dni później spotkał w Pałacu Spraw;edłi 
wości mecenasa Housseau, który zignoro­
wał go zupełnie. 

Wzanran już nigdy wiecci nie śnił o 
nieznajomej kobiecie 

Byłby nawet zapomniał o niej zupeł 
nie, gdyby nie dowiedział sie po dwóch 
latach o ślubie jei z r- Janem Desportes, 
jednym z jego kolegów. W y d a ł westchnie 
nie ulgi, bo dotąd czuł wyrzuty sumienia, 
że ulegając Zabobonnej trwodze postąpił 
niewłaściwie w stosunku do rodziny H o u ; 
ceau. 

Myś l ta — zresztą — nawiedzała gc 
często wśród biegu dalszych lat. N a d i i 
nie umiał wytłumaczyć dziwacznej serii 
wypadków, która ciągnęła sie przez jegt 
życie. Dlaczego tak często śnił o Mar i i 
Housseau dawniej? Dlaczego zmora ta 
przestała prześladować go obecnie? 

Pewnego dnia, gdy czytał gazetę, oczy 
jego zatrzymały się na nazwisku, które d. 
tąd jeszcze nie przestało jro zaimować: 
kronika towarzyska notowała wypadek zz 
łoby, dotykającej dwie znane rodziny pa 
ryskie. 

Samochód pani Janowej Desportes. z 
domu Housseau, córk i znanego mecenasa 
uległ wypadkowi na drodze Usterel. Pani 
Desportes zabita została na miejscu. Co do 
męża jej , został wstrząsem odrzucony na 
estry wyłom skały, który rozpłatał mu cza 
szkę. N ie i v ! już także, gdy go odnale­
ziono, ostry kamień jakby siekierą wbi ł mu 
się w głowę* 

T ł u m . L \ M . 
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W krainie zorzy północnej. 

POMIARY LODOWATEJ PUSTYNI. 
N A U K O W A W Y P R A W A D O G R E N L A N D I I * 

Kopenhago w lutym. 
Niedawno pow-róciła do Kopenhagi drn 

za, a do ĄD najwięk.za wyprawa naukowa 
do wschodniej Grenlandji pod kierowni ' 
<•(•«•« ni duńskiego batlttcza, dr. Lange Ko* 
RHA. Wyprawa liczyła stu zgórą uczesfni 
ków, młodych nczonvch, pochodzących 
i Danj i , Szwecji, Niemiec i Szwajcarji, któ 
rzy poświęcili się zbadaniom warunków bo 
ranicznych, zoologicznych i geologicznych 
olbrzymiej, lodem pokrytej wyspy. 

Wyprawa wyruszyła na okręcie „Gu­
sta** H o l m " , zabierając również 

dwa jednopłatowce 
Henkiela, przeznaczone dla zdjęć pomiaro* 
RRYEB Grenlandji. 

Strefy arktyczne zawsze nęcę odważnych 
eksploiti orów twojerni nieprzebytemi śnież-
nemi obszarami, lodowcami i pustkowiem. 
>>ą to kraje zorzy północnej, pełne jeszcze 
iiicodcadnionych tajemnic. Wydaje się, że 
•arna przyroda złożyła się na to, by zienrti 
choć na swych biegunach utrzymała jakie 
tajemnice dla ludzkości, która w swetn dnie 
niti do wiedzy stera się przeniknąć wsjyst-
kI< -iły naszej planety, zamknięte nawet 
na głębokości wie'u dziesiątków metrów pod 
-korupą ziemi. Krańców kuli ziemskiej 
strzela wieczno lody, pomimo to czarują 
csłowićka swemi groźnemi i niezbtidanemi 
krajobrazami: lodowcami na b łęk inem mo 
rzn, skrzijcetni się śnieżYiemi polami, oraz 
nieporównanemi widokami zorzy północnej 
I południowej. 

Dopiero samoloty i Kutki powietrzne 
uprzysiępnły podróżnikom i badaczom od-
wodzeniu krajów arktycznych i poddanie 
ich badaniom naukowym. Swregi zdjęć, 
dokonanych przez Amund ena, Bynlti, W i l 
kin.a, Mittelholzera, a później Niemców — 
Gronuua i I M e a dostarczyły wielu cieką 
wych *zczegó'ów, zaznM jamtając szerszy 
oaół z prz\rodą stref polarnych. 

Pomimo wszystko jednak wiemy jesrene 
ł-. inho n i twu le o uciążliwych lotach nnd 
• >II' jscowościami arktycznemi, przezuaczo. 
nyrli DO celów hardziej skromnych i nie" 
I-iekawyrh D!n •zerszycli mas, mianowicie 
do pomiarów ziemi. 

Zdjęcia lotnicze stały się bardzo ważnym 
e«ynVi'kiem pomocniczym przy fotogra­
metri i (miernie wie fotograficznem). Są 
nawet kraje, w których dopiero zapomocą 
• n.i•1 <•»• u zdołano dokonać pomiarów ziemi 
/. df-kładną ścisłością naukową. Pomiary, 
których dokon-ĆBY mógł geometra tylko w 
ciągu dz*e iątków la' , m : erniki powietrzne 
zdołały uskutecznić w okres!* kilko miesię 
gj *a 'edw>. Za/.iaczyć jednak trzeba, ie 
dokonać można pomiarów i samolotn tyl 
KO przv rktiratnośri lotu. właściwej nieliez 
nvm tylko p i l o o m . 

Zdięć dokonywti się zapomocą kamery 
dla OBRA/ÓW kolejnych, działających auto­
m a t <v.n r*\ a umi-f zczonej w otworze dna 
.amolotu w kierunku pionowym. Wobec 
rmirnnych WBBAŃ i kołystinia samolotu przy 
zmianie wysokości, gdyż jest niemożliwo­
ścią utrzirnać • ały f jednakowy wymiar lo­
tu, zdarzyć «ię mogą mimowolne spaczenia 

„Rodzinna Opiekuńcza 
na Śląsku czechosłowackim. 

planu i zdjęć fotograficznych. Jest zatem 
w większości wypadków wskazane opierać 
się już na p e w w j podstawie mierni«T9EJ, 
uskutecznionej przez geometrę. 

Dr. Lauge Koch i jego towarzysze odbyli 
w blaskach zoray północnej niejeden lot 
•Miukowy nad wschodnią Grenlandją, wzno 
sząc się I 

do wysokości 4000 metrów 
przy 20 do 25 stopni Celsjusza poniżej zera. 

Odbyli loty w łącznej ilości 200 godzin, 
uskuteczniając zdjęcia na przestrzeni 30.000 
kilometrów. Jak wszyscy pionierzy nauk' 
dr. Koch i jego towarzy s»e pełnili trudną, 
niedocenioną przez ludzkość pracę, a jedy­
ną ich tymcza ową ntigrodę za poniesione 
trudy były cudowne widoki w oświetleniu 
zorzy polarnej, które po uciążliwej podróży 
w zdjęciach przywieźli do swojej ojczyzny 

G. 

Królowie na wywczasach. 

Skandynawscy królowie wyjeżdżają wio«ną ze swoich mglistych krajów na słoneczną 
Kiwjerc, aby tam odetchnąć po nużących obowiązkach reprezentacyjnych. Po lewej 
stron e: król DUNJJ Cliryttjau podczas regaty w Cannes nu pokładzie swego żaglowe­
go jechtu. Po prawej s ronie: Szwedzki król Gustów V , który pod p eudonimem 
„Pana G." pomimo swoich 72 lat również w Cannes codz:en'n:e gin w t- M I I . . 

Obawa przed ślepotą. 
Nieszczęśliwy rzeźbiarz. 

Członek ajttstrjackej Akademii S^tuk I przerwać na niewiadomo jak długi 
Pięknych, 74-letni rzeźb arz Fr. H i rn -
schall, zapadł przed pewnym czasem na 
oczv. Dostał na prawem oku bielmo, 
które 

zasłoniło cała źrenicę. 

Lekarze polecili mu poddać się zaraz o* 
perac.ii, która była tem konicczniejsza. 
że również i lewe oko przestawało do­
pisywać rzeźbiarzowi. Osłabienie wzro­
ku przeszkadzało rzeźbiarzowi w pra­
cy I uczyni ło go apatycznym, choć 
przedtem bv ł pełen życia i temperamen­
tu-

Rzeźbiarz mieszkał z córka a atelier 
miał przy innej ulicy. Córka prosiła g:>. 
abv zastosował się 

do porady lekarski?). 
.lecz starzec odwlekał operację, zasta-
Iniając się pilną robotą, którą musiałby 

Morawska Ostrawa w lutym. 
Życie organizacyjne ludności pol­

skiej w Czechosłowacji, liczącej 
ponad 150 tysięcy głów, 

stoi na takim poziomie, że mniejszość 
ia może służvć za wzór wszystk im sku 
pieniom polskim zagranicami Państwa 
Polskiego. Macierz Szkolna jest naczel­
ną instytucja oświatową naszych Pol:t-
ków w Czechosłowacji. Główną zaś 
instytucia gospodarczą iest Związek 
Polskich Stowarzyszeń spożywczych, a 
na czele instvtucyj k redy towych i ro l -
l iezych stoi Związek Spółek Zarobko­

wych i Gospodarczych w Cieszynie 
Czeskim-

Ż y w ą działalność fi lantropijno - spo­
łeczną wśród ludności polskiej, w szcze 
gólności na Śląsku czechosłowackim, 
rozwi ja Krajowa Rodzina Opiekuńcza 
w Or łowej . 

Rodzina Opiekuńcza otacza swojtt 
opieka przeważnie 

chore i biedne dziecko polskie 
na ca łym obszarze Śląska czechosło­
wackiego, ciesząc się wszędzie popar­
ciem i sympatją ludu polskiego k tó ry 
mimo ogromnego kryzysu gospodarcze" 
go, 

nie szczędzi grosza 1 

na tak pożyteczny i humanitarny cel. 
Założona w r. 1925, rozrosła się w ciągu 
stosunkowo krótkiego czasu do potęż­
nej instytucji , posiadającej prawie w 
każdej gminie na Śląsku swój oddział 
miejscowy. 

Spełniając swój cel. Krajowa Rodzi­
na Opiekuńcza wvciaga swą pomocną 
dłoń za pośrednictwem swych prze­
szło 81 kół 
ku niezamożnej dziatwie szkolnej. W 
czasie świat Bożego Narodzenia orga-
irzuje t. zw. . .gwiazdki" dla dz iatwy 
szkół polskich, obdarzając odzieniem i 
obuwiem biedne dziecko. W okresie zi­
mowym zakłada t. zw „zakłady zupne" 
dla uczniów biednych rodziców przy­
czyniając się w ten sposób do zaspoko­
jenia głodu najbiedniejszych warstw 
młodzieży szkolnej. W czasie wakacv i 
Krajowa Rodzina Opiekuńcza organi­
zuje kolonje wakacyjne po wsiach i sta­
cjach k fmatycznych. Główną uwagę na 
tych koloniach zwr?ca sie na dobre od­
żywianie młodzieży, sport, wycieczki 
na świeże powietrze, kąpiele rzeczne 
wskutek czego dziecko, żyiące w opła-

_nvch warunkach w zadymionych ok;)-
licach przemysłowych, rychło przycho­
dzi do zdrowia prz \b ieru tui wadze, i 
po k i lku tygodniowym pobycie na świe* 

'zem powietrzu może zacząć z nowym 
zasobem sił ducha i ciała nowv roi-

1 szkolny-
| Oprócz tego Rodzina Opiekuńcza, 
zakłada t. zw. „P^raante dla matek", 
lidzie każda nu tka może bezpłatnie ko­
rzystać z porady lekarskiej. Dla sierot 
znów w roku ubiegłym zakupiła Rodzi­
na Opiekuńcza sierociniec. «d^ic k lka-
dziesicU dzieci, pozostających dotych­
czas pod obcą opieką, może być wzo­
rowo i pod należytym dozorem wycho­
wywanych . 

Z tej krótkiej charakterystyki w i ­
dzimy, że Krajowa Rodzina Opiekuńcza 
jest instytucją nadzwyczaj pożyteczną 
. wręcz niezbędną dla naszej ludności 
polskiej po tamtej stronic granicy, dla­
tego też zasługuje na pełne poparcie 
naszego społeczeństwa w kraju. R. 

Wychowanie dzieci, 
a Emulsja TRANOWA Scott! BOWNT 

CZĘSTO U DZIECI NIEDOMAGANIA CIELESNE 
SĄ PRZYCZYNĄ ZŁYCH POSTĘPÓW W NAUCE. 
DAJCIE SWYM DZIEFLOM E M U L S J Ę TRA­
NOWA SCOTT & BOWNE. KTÓRA ZAWIERA 
SUBSTANCJE, POTRZEBNE DLA ROZWOJU ORGA-

y. A NIZMU DZIECIĘCEGO, A MIANOWICIE 
- WITAMINY I FOSFOR, A już PO KILKU 

TYGODNIACH ZAUWAŻYCIE, ŻE DZIECI 
WASZE BĘDĄ ZNÓW WESELSZE, PILNIEJ' 
SZE.A PRZEDEWSZYSTKIEM ZDROWE. 
Ż Ą D A J C I E W Y R A Ź N I E TRANOWE] 

Emulsji FIRMY Scott & BOWNA 

Normalna Flaszka . . z ł 3 .— 

Duża podwójna F l a s z k a „ 4L50 

czas W rzeczywistości obawiał się on 
niepomyślnego wyn i ku operacji i odkła­
dał la 

dopóki sic dało. 
Onegda.i wieczorem Hirn^chall nie 

wróc i ł do domu. Córka udała się do ate­
lier, w którcm błyszczało świat ło, ale 
napróżno pukała. Mvśląc. że ojciec po­

towi do kawiarni zapomniawszy w y l ą 
czvć elektryczność, wróci ła do domu. 
łCiedv jednak rano n r ziawl l sie w 
mieszkaniu, znowu 

pos ' f r do atelier 

i przystawiwszy przy pomocv sąsindki 
drabinę do okna. weszła do środka. Tam 
zastała z przerażeniem zwłok i ojca 
wiszące na futrynę drzwi'. List poże­
gnalny zawierał s łowa: „Obawa przed 
ślepotą". 

Młotek narzędziem zbrodni. 
T a j e m n i c a e l e g a n c k i e j -willi. 

Zagadkowy dramat rozegrał się w 
pustej eleganckiej w i l l i w francuskiej 
miejscowości Agnieres sur Scine pod 

; Paryżem. Do wi l l i tej przyszła wieczo-
' tem panna Małgorzata Josse, młoda i 
oiękna córka nieobecnego w o w e j chwi­
li właściciela tej w i " i . aby wyjąć l isty 
ze skrzynki u drzwi . Kiedy weszła do 
korytarza, napadł na nią młody rzemie­
ślnik 27-letni Bcrond, k tóry prześlado­
wał oddawna dziewczynę 

swojemi zalotami. 
Berond rzucił się na dziewczynę i chciał 
ia udusić. Na krzyk napadniętej zbiegli 

mansardzie znaleziono trupa Beronda, 
k tóry popełni! samobójstwo, powiesiw­
szy się na drucie e lekt rycznym. 

Dokładne oględziny zwłok Beronda 
stwierdz i ły jednak, że posiada on w ty­
le g łowy szereg ran, zadanych ost rym 
młotk iem, służącym 

do pohijania dachów. 
Ran tych nie mógł sobie Berond zadać 
własnoręcznie. Istnieje w rięc przypusz­
czenie, że Berond. k tóry wdar ł się do 
pustej w i l l i , abv napaść na pannę Jos­
se i udusić ją. by ł ofiarą napaści jakie­
goś drugiego osobnika, ukrytego teł w 

się sąsiedzi. Berond puścił dziewczynę i w i l l i . Policja przeprowadza obecne śli 
i znikł.. Przeszukano następnie wi l lę I w I dztwo w tej tajemniczej sprawie. 

Przeciwko grypie i przez ięb ien iu należy zastosować t ab le t k i T o g a l , k t ó r e u s u w a ą te c h o r o b l i ­
we o b > w y . S p r ó b j j c e i przekona jc ie się sami , lecz żądajc ie w e w łasnym 
interesie t y l k o o ryg ina lnych tab le tek Togal . D o nabyc ia we wszystk ich a p t e k a c h . Togal 

J . S T R A N G M O R R I S O N 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
50 

Powieść . 

srktSZCZtNIE POCZĄTKU. 
Urzędnik bankowy w Londynie otrzyma' *d 

.utgo dobrego z.idiomego. LOSRRYAGA sam nie­
go ITFFLARZA który cale lata st«cdzał na podró­
ŻACH norsk cli. z3pioszeaie, aby wzUł udział W 
LIELUWEL wyprawi* podczas wakacyj letnich. 

Po spotkant-j w pociągu obaj wstedii w nalej 
r i toce szkockie) do jachtu .Skua" I pojechaU 
do tniz^i . Ig ta i Lowry od starej rybaczki o . 
'rzynidt stara szkatułkę z roku lf»90 z pergami­
nowym dokumentem, zawlerajacyrh opis miej­
sca adzie zatunal hiszpański okr t t ze złotem 

Niebawem zauważyli sclzaiaca Ich nata. 
rówke której właściciel zażądał od nich od-
•.(.LILIA pergaminu, grożąc zatopieniem tachtti 
2 trudem udało Im się uciec przez ofebez 
pie-zne nt ! ny skalne do spokutnej zatok' 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy­
szowi o swei miłości do siostrzenicy pani Cro. 
ller właścicielki iachtu „Taormłna" którego 

ICA uratowała go podczas burzy od zato. 
i»«ela. 

Znów łódka przechylita sie na bok 
i nviie wątpl iwości rozwia ły się jak 

Koło burty stała wysmukła, po­
chylona wprzód postać dz !ewczęcia w i -
( i ocn ie wpatrzona w ciemności. Spoj-
i / ? ł cm na Lowry 'ego i przypomniałem 
sobie *i łakim rozpaczliwym, nastroju 

P r a o k ł a d atu tory aowany . 

rozstawał się ze mn^ przed ki lku godzi­
nami. Czyżby go przyjęła? By ło to tak 
nieprawdopodobne, jak fantastyczny sen 
lub backa. Takie cudowne szczęście nie 
nawiedza przeciętnych śmiertelników. 
L.owry przestał poruszać wiosłem i po­
wiedział niepewnym głosem jedno sło­
wo. 

Dziewczyna musiała się domyślać, 
co się działo na brzegu, bo na dźwięk 
;ego głosu zachwiała się, uchwyci ła l i ­
ny i wydała stłumiony okrzyk rozpaczli­
we j ulgi. — Tak — pomyślałem z biciem 
serca — zdobył ją. — Tak. teraz już na­
leżała do niego, jeżeli nie jako branka, 
to prawem miłości. W świetle tego nie­
zwykłego zdarzenia L o w r y wyda ł mi 
się jakimś zupełnie cbcym. nieodgadnio-
nym człowiekiem. Nie mogłem sobie 
wyobrazić, jak się to odbyło. Czy popn 
sił ją zuchwale, bez wstępów, o rękę i 
ona skapitulowała? Czv błagał namięt­
nie, a ona rzuciła mu się w objęcia? 
Rozstał sie ze mną w nastroju nie wró ­
żącym zwycięstwa. Chociaż może źle 
zrozumiałem jego gorączkowe podniecę-
n'e. które mogło wyp ł ywać z nieugięte­
go postanowienia postawienia wszvst-

I kiego na jedna kartę. Ale jakkolwiek 
is ie to odbyło, by l i już razem i już ist-

| niało między nimi głębokie, ufne i cał-
1 kowite porozumienie. 

Łódka poapłynęła pod burtę kutra i 
l .owry wstał . 

W tej krótk iej chwi l i doznałem pew 
nego rodzaju olśnienia. czv objawienia. 
ZROZUMIAŁEM, że nigdy Jej nie zapomnę 
i że jc.t romantyczny urok będzie mnie 
nawiedzał do końca życia. Zrozumia­
łem, że cała sprawa od początku do 
końca bvla peprostu romantyczna baj­
ką, przeżyta w rzeczywistości. Czu­
jąc, że dobiega końca, wskrzesiłem w 
pamięci g łówne epizody: pierwsze spot 
Kanie z Monterey^em. pobyt na wysoie 
Lurzę na morzu, nurkowanie na jezio­
rze, pebyt w wąwozie, ucieczkę przez 
góry... Bo już ostatnie godziny przygo­
dy uciekały w dal jak woda pod łódka 
Byłem tak pogrążony w myślach, żc 
odgłos zderzenia sie łódki z kutrem do­
szedł mnie jakby z ogromnej dali. 

Potem zobaczyłem, że L o w r y 
wdrapał sie na pokład. Dziewczyna pu­
ściła sie lin i zwróci ła się do niego całą 
twarzą. Gdy znaleźli się obok siebie, on 
objął ją ramieniem, a ona wyszeptała je­
go imię — imię, którego nawet nie pa­
miętałem I padła mu w objęcia i Ci­
chem łkaniem. 

Trzymał ia przy sobie dłuższa chwi ­
le — drobną i wysmukłą — potem pu­
ścił i potem znów pochwyci? w żelazne 
ramiona. 

W jakąś godzinę później kuter zaczął 
się podnosić i kołysać równomiernie i 
ralą Ciężki całun chmur który zakry­
wał niebo PRZEZ pierwszą cześć nocy. 

iOzpfvnrJ sie powoli i w niewidzialnem 
morzu odbi ły się gwiazdy. L o w r y przy­
szedł do mnie pod maszt i oparł się cięż 
ko o reję. 

— Nie mogę uwierzyć — rzekł dziw 
iiie t rwożnym głosem — nie mogę uwle 
;zyć, że mnie to spotkało. 

Przesupął ręką po oczach jak czło­
wiek, k tóry nie test p e w n y , czy jeszcze 
sni. 

— Dzieląca nas przepaść wydawała 
.-•:ę beznadziejna. A teraz dlaczego mnie 
te spotkało? 

— Niech pan spojrzy — rzekłem — 
kuter oderwał się od dna. 

Nie ruszył się z miejsca. Z piersi je-
*o wydobywa ły się ciche westchnienia. 
Później przyznał mi się. że zląkł się na­
gle ciemności i morza i wogóle bczimien 
nych potęg, które tak często stają w o-
statniej chwi l i między człowiekiem i ie-
;o szczęściem. Zląkł się. że „Skua" za-
ronte on k tóry nie bał sie dotąd nicze­
go. Ale teraz miał do stracenia wszyst­
ko. 

Kuter zaczął dryfować \ L o w r y za-
krzątnał się kolo takalunku. Poszedłem 
umocować łódkę. W dużei kajucie pali-
•v się lampy, a w koksowym piecyku 
buzował ogień. Luka bvła otwarta, tak. 
że zobaczyłem przelotnie zachwycaiąca 
•warzyczkę naszej branki. Malował się 
na nJoi nowy wyraz radości, walczącej 
z obawa i niedowierzaniem. Odwróć'-
łem sie szvbko 

Później zdobyłem się na odwagę zej­
ścia nadół i złożenia jej życzeń. Uśnre-
dmęła sie i pochwyci ła mnie za rękę. 

— Dziękuję panu rzekła — dzię­

kuję za to i za wszystko... 
Nagle urwała i spojrzała na mnie ze 

zmarszczonem czołem i podn esionemi 
brwiami , z czem bvło jej bardzo- do 
twarzy . 

— Niech mi pan powie. Pan iest je­
go najlepszym przyjacielem. Czy źle ro­
bię — musiałam to zrobić... — czy źle 
robię, że wypowiedzia łam się otwarcie, 
żeby uniknąć długiego, strasznego roz­
stania? 

Wydawa ło mi się, że moje zdanie 
nie mogło mieć w tej sprawie żadnej 
wagi j dopiero, gdy zobaczyłem jej za­
wiedzioną minkę, zrozumiałem, że jej 
.TA niem zależało. Zapewniłem więc ją 
pośpiesznie, że dobrze zrobiła, i zaraz 
się rozprom enifa. 

— Nie. on nie jest taki — rzekła dum 
nie w odpowiedzi na jakąś swoją myśl. 

Wyglądała tak cudnie, że L o w r y 
schodząc nadół zatchnął sie głęboko, 
j ^kby po raz pierwszy ją zobaczy! Nie­
długo potem pożegnałem się i wyszed­
łem na pokład. L o w r y wysadził mnie 
na brzeg. 

— Jedziemy na „ S k u i " — rzekł, po­
dając mi rękę. 

W dziesięć minut później kuter za­
czął rozpływać się w ciemnościach i 
niebawem zostało z niego ty lko n k ł e 
światełko. ,D?ugo nrgotało w dali rów­
nym blaskiem, ale wreszcie zjjasło i 
przed moim wzrokiem została tv lko pu­
sta, równa płaszczyzna morza. 

Przeciąłem Montcrev 'owi więzy, u-
pewir łem się. ż.e nic mu nie jest i posze­
dłem do miasta. 

( D . c. n.) 
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Projekty międzynarodowe lekkoatletów. 
Zakontraktowane imprezy. 

Zarząd Po!. Zw iązku Lekkoat letycz­
nego komunikuje nam, że ostatnio w p i y -
nefo zaproszenie dla polskich zawodni­
ków na wzięcie udziału w zawodach w 
Sztokholmie (20—22 lipca b. r., organi­
zuje klub Hellas i w dniach 30 lipca — 
6 sierpnia.) organizuje klub Gota. 

Polscy lekkoatleci zaproszeni zostali 
również na I I I Masarykowe l i r y , P ra ­
ga w dniach 4 — 6 czerwca. 

Poza tem Polski Z w . Lekkoat letycz­
ny zakontraktował narazie następujące 
mecze na rok bieżący: 

5 czerwca — mecz z Belgją w War­
szawie, 18 czerwca — start k i lku zawo­
dników w Berlinie, 25 czerwca start 
drużyny polskiej w Antwerp j i , 13 sierp 
nia — mecz z Austrją w Polsce. 2 i 3 
września mecz z Czechosłowacją w 
Warszawie. 

Projektowane są ponadto mecze mię 
dzymir/stowe: Poznań-Bruksela i Kato­
wice-Wiedeń oraz kilka spotkań repre­
zentacji kobiecej. 

Kwestja meczu z Węgrami nie jest 
jeszcze ustalona. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Klubowi IKP udało się już zakontrakto-1 powiedniej pogody, w sobotę i niedzielę. W SI.po 

DOBRE IŁOWO ZAGRANIC** 
Echa raidu automobilowego do Monte Carlo. 

Z okazj i ukończenia X I I Międzynaro­
dowego Ral lye Samochodowego do Mon 
te Carlo, Automobi lk lub Polski z łożył na 
ręce wo jewody lwowskiego w y n z y 
wdzięczności za zorganizowanie na te­
renie wo jewódz twa lwowskiego pomo­
cy w przejeździe uczestników tej impre­
zy . 

Bezpośrednim rezultatem tej wzoro­
we j organizacji Jest zdobycie przez za­
wodn ików, k tó rzy obral i sobie szlaki 
prowadzące przez Polskę, wszystkich 
14 pierwszych miejsc w ostatecznym 

wyn iku wspomnianych zawodów, będą­
cych nieoficjalnem mistrzostwem świa­
ta w długodystansowej jeździe tereno­
wej . 

Ze w tem zwycięstwie wielka część 
zasługi przypada na organizację pomo­
cy w przebiegu Rallye przez nasz kra j 
— świadczą liczne głosy prasy zagra­
nicznej w postaci wyw iadów z zawodni 
kami. k tórzy organizację tę pod wzglę­
dem udzielonej im opieki i ułatwień okre 
ślają, jako rekordową. 

„APEL MORZA". 
Harcerze czuwają... 

rozsianych po całej Polsce, odby ły się 
uroczyste akademie, odczyty i t. d. 

Dziesięć tysięcy harcerzy 

Rocznica odzyskania przez Polskę 
dustei-u do morza stanowiła przedmiot 
MANIFESTACJI całego narodu polskiego. 

W t y m potężnym apelu nie brak by­
ło Maicers lwa. Harcerskie drużyny że­
glarskie stanęły licznie do Apelu l\Jorza, 
• w trzystu Środowiskach harcerskich, 

wać TU przyjazd do Łodzi mfstrzowską dr:;ży 
na bokserska Bawarii Bawwrczycy prócz spot­
kania w Łodzi s klubem IKP rozegrają również 
mecz a Jedna Z czołowych drużyn warszaw­
skich luh ewent. z reprezentacją. Goście zostali 
zakontraktowani na dwa mecze, które maja być 
rozegrane w dniach 10 1 12 marca, tak że mecz 
w Łodzi odbędzie sie w jednym z tych termi­
nów. Drużyno bawarska skupia najlepszych 
pięściarzy z Monachium, przyczem w składzie 
jei figurują nazwiska czołowych bokserów nie­
mieckie!). Między innymi przyjedzie do Łodz: 
mistrz Europy wagi lekkiej Schlemholler, oraz 
wicemistrz Europy wagi koguolej Hołstaetter 
Mecz bawarczyków Z drużyną IKP zapowiada 
sie sensacyjnie-

(— Do pierwszego kroku zapaśniczego, któ 
ry odbędzie się dn. 5 marca w sali PKS-u 
przy ul. Żeromskiego 83 o godz. 14-ei napływa­
ją bardzo liczne zgłoszenia. Ogółem weźmie w 
r i in udział około 50 zapaśników. Najwięcej 
zgłoszeń wpłynęło dotychczas z Sokoła — 12 
Jednak 1 Inne kluby okręgu wykazują znaczne 
zainteresowanie pierwszym krokfem. Czss każ­
de) walki zostat skrócony do 10 minut, przy-
czem dla zwycięzców PZA przeznaczył nagro­
dy. W zawodach mogą wziąść udział rówrież 
zawodnicy nie należący do klubów. 

(—) Pod adresem Polskiego Związku Atlety­
cznego napłynęła propozycja związku tureckie, 
go, co do rozegrania pierwszego meczu mię­
dzypaństwowego Polska—Turcja w Angorze. 
Przypuszczalnie PZA Z oferty tel skorzysta. 
Ostateczną decyzją w sprawie rozegrania me­
czu ma zapaść ns walnem zebraniu, które od­
będzie się w Warszawie dnia 5 marca. 

(—> Pozostałe mecze hokejowe o mistrzo­
stwo okręgu odbędą się w Łodzi w razie od-

RADJO-KĄCIK. 

h) w dniu Apelu Morza na ręce G łów­
nej Kwatery w Warszawie kar ty , opa­
r zone napisem: „zwróceni twarzą ku 
morzu — czuwają". 

RASZYN, sobota. 
n a . l o t H 1 ) 4 0 FPYTOA prasy polskiej \ 11.50 
nauesta-1 n:etenr dla komunik. lotniczej. 11.58 

Koni 
Sygnał 

Trzy miljony złotych na boisku. 
Najdrożsi p i ł k a r z e ś w i a t a . 

W odbytym niedawno meczu, roze­
granym w ramach pi łkarskich mi­
strzostw AngIJI pierwszej l igi, pomiędzy 
znancml drużynami Arsenał — Everton. 
padł wyn ik nierozstrzygnięty 1:1. 

W meczu tym na boisku 
grało 22 graczy, 

sranowiącycb grupę najdroższych, naj 

bardziej kosztownych pi łkarzy świata. 
Łączną wartość tych graczy przedsta­
wia sumę 100.000 funtów szterl ingów, 
czyl i — ponad 3 mil jony złotych pol­
skich. 

Meczowi przyglądało się 60.000 w i ­
dzów. 

Rozszerzony program rozgrywek. 
M i s t r z o s t w a S ł o w i a ń s k i e w M o r a w s k i e j O s t r a w i e . 

Program łyżwiarsk i mistrzostw sło­
wiańskich, jakie odbędą się w Mor. 
O. trawie w dniach 18 i 19 b. m. przy u-
dziale zawodników polskich, czechosło­
wackich, l i tewskich, rosyjskich i lotów 

skich, rozszerzony został na rozgrywk i 
hokejowe o mistrzostwo Moraw I pań 
s t w r w e .mistrzostwa Czechosłowacji w 
jeździe f igurowej na lodzie. 

czasu. 12.05 Program na dzień bieżący. 12.10 
Płyty gramofonowe. 13-10 Urz. kom PIM. 13.15 
Poranek szkolny se Lwowa. 1510 Urz. kom. 
Pjrtstw. Inst. Eksportowego. 15 15 Kom. gospo­
darczy. 15.25 Wiadomości wojsk. I strzelecki 
omówi red J. I. Targ 15.36 Słuchowisko dla 
diled, 16.00 Płyty gramofonowe. 16.37 Kom. 
dla icelugl I rybaków 16.40—17.00 .Opiskuj-
my się umvslowo-chorym(" — wygi. dr 1 
Szpakcwskl. 1700 Koncert z płyt gramofono­
wych. 17,40 Odczyt p. t. ..Pamiętniki bezrobot­
nych" — wygłosi red C Jellenta. 17.55 Pło-
"ram na dzień następny. 18.00 Muzyka lekka 
18 35 Wiadomości bieżące 1840-19 00 Rozmai 
toścl 19.00—19 30 Akademia org przez ZarząJ 
Zrzeszenia b. członków P O. W. 19.30 .Na 
widni,kręgu". 19.45 Pras |)z. Radl.. 20 00 Wie­
czór melodyj operetkowych, tańców I filmów 
dźwiękowych 20-55 Wlad. sportowe. 2100 
Pod. do Pra<. Dz Radj. 21.05 Dalszy ciąg kon­
certu. 2205 Utwory Chopina w wyk B. Kona. 
22 40 PełjMon p t. ..Mgła" — wygł p. A Li­
pińska. 22 55 Kom. meteor dla komunik. lotn I 
kum. pol:jylnv 2300— 24.00 Muzyka taneczni. 
W przerw!*' od 23JO .Wiadomości z kraju dla 
członków Polłkiel Ekspedycll Polafnci na Wy­
spie Ntedżwledziei. 

tę walczyć będą na lodowisku Helenowa Union 
Tourmg i Triumf, zaś w niedzielę Triumf-SKS, 
(Łódź) i Makkabi — SKS. (Zgierz). 

W niedzielę w lokalu Siły przy uliey Głów­
nej 17 rozpocznie aię O godzinie 12-ej kurs sę­
dziowski dla kandydatów na sędziów zapaśni­
czych. W podanym czasie mogą się zgłosić do 
lokalu Siły, wszyscy chętni. 

( _ ) W Katowicach w nadchodzącą niedzie­
lę odbędzie się finałowy mecz bokserski o dru­
żynowe mistrzostwo Polski między Policyjnym 
Klubom Sportowym a poznańską Wartą. Pro* 
gram meczu obejmuje następujące spotkania: 
Nowakowski (PKS) — Iwański (W) , Cichy 
(P) — Rogalski (W) , Matuszczyk—Polus, Za-
ehlod—Sipiński, Gburaki—Araki, Wieczorek— 
Majchrzycki, Wystraeh—Tomaszewski i Wrazi-
dło—Piłat. Mecz odbędzie się w Katowicach o 
godz. 12-ej w pol. 

(—) Najbliższym meezem bokserskim o mi­
strzostwo świata wszechwag będzie spotkanie 
Sharkey—Camera Zawody te zapowiedziane są 
na czerwiec. Popularność Camery w Ameryce, 
po jego zwycięstwie przez k. o. nad Ernie 
Schaafem, które zakończyło się tragiczną śmier 
cią tego ostatniego, ogromnie wzrosła. 

(—) Hebda I Tloczyńaki wyjeżdżają dnia 1 
marca na Rivjerc, gdzie wezmą udział w paru 
turniejach tennisowych. Pozatem odbędą on: 
specjalny trening w grze podwójnej pod okiem 
trenera Negro. 

20 tysięcy 

bezpłatnych obiadów dziennie 
w y d a e 2 7 k u c h e n . 

11><: / . dn- 17 lutego. Jak wiadomo Komitet 
do walki z bezrobociem prowadzi na teren:e 
Lodzi akcję pomocy w czterech kierunkach. 
Wydaje obiady i węgiel dla bezrobotnych 
nalblednlejszych. a pozatem 
lekarskiej 1 odzieżowej. 

Ostatnio w dużym stopniu 
obiadowa. N3 terenie Łodzi 
jest 17 kuchen, które wydają dz'.« około 
lysięcy bezpłatnych obiadów dziennie. 

Koszt takiego obiadu wynosi 30 gr. 

udziela pomocy 

wzrosła pomoc 
uruchomionych 
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13 PAŃSTW 
w h o k e j o w y c h mistrzostwach świata . 

W hokejowych mistrzostwach świa­
ta, jakie odbędą się w Pradze w dnia^ h 
18—26 b. m., wezmą definitywnie udz;af 
drużyny 13 państw, a mianowicie: 

Kanada — mistrz świata, Stany Zje­

dnoczone. Belgja. Niemcy. Polska, F-an 
cja, Włochy, t o t w a , Austrja, Rui.iunja, 
Szwajcaria, Węgry i Czechosłowacja. 

Mistrz ' ' i i ropy, Szwecja, udział swój 
w turnieju odwołała. 

Dwa dni sensacji. 
Walne zebranie P I Ł K A R Z Y . 

W d n U t l i 18 1 19 b. m., odbędzie *ie 
w tnr l icy , w lokalu Państw. Lu/oi tu 
W \ c h . F U . walne zebranie Pol Związ­
ku Pi łk i N znej. 

N por/<dku dziennym miedzy inne 

mi ^najduit się sprawy: zmiany s \ M M I 
i postanowień PZPN'u, reorganizacja 
mi: r.zostw i t. d. 

Początek zebrania w oba dni o godz. 
•J 30. 

Lato ma być bardzo piękne. 
Czerwiec 1933 najfatalniejszym miesiącem. 

Horoskop naszego astrologa brzmf: We­
dług starych reguł astrc-meteorologic/.ny.h 
powoduje Saturn pod znakiem ..Wodnfka" SH-
ne mrozy i zimne powietrze, zwłaszcza w 
drugim tygodniu stycznia i w trzecim tygo. 
dniu lutego roku 1933-

— Jowisz i Mars pod znakiem „Panny" 
— wskazują na liczne cyklony | huragany 
przy równoczesnych wiatrach ze stron połu­
dniowych 

Jowisz pod znakiem „Panny" wpływa do­
datnio dla rolnictwa 1 chowu bydła. Można 
tai !lczvć 

na wielki urodzaj ziemniaków. 
które ledrakże wskutek prądów przeciwnych, 
łatwo ulegną zepsuciu. 

Luty — I początek wiosny będzie sie od­
znaczał wiecei wilgocią. — Lato natomiast 

Sriynlesle okresy upału I posuchy — ogółem 
ito bodzie piękne. Jednakże noce będą chłód, 

tftatsze 
W ostatnich pfeciu dniach lutego nastąpią 

KATASTROFY na morzu katastrofa w komtmik.i-a zbrodnie, talemnic-e wypadki śmierci, 
uda. afery oarukańcze lub krach bankowy 

— demonstracje, zranienia — napięcia. 
W marcu — 8i*tapią zasiany na wyso­

kich ttanowUka^h ewentualnie dymisja pew­
nych mWłUów | nagłą śmierć osoby ze sfer 
rellsrftnych. — Ltaztic ka*3«<rofy żywiołowe. 
ŚzwnnJtowaC też becfcle zdrowie Prezydenta 
łfl;!<r ,l/ ,k" | !' GY>. 

W lp»^*t£»j _ rastapi korzystne poda­
tnie,;:., rjuda. yyi>w r/ek, — a dwie osoby 
•» s'.nov*«l<«'h Tvsjk : th bodą zagrożone tu 
łam V n . 

W r-«j-j — r.IRT.o*a masowe objawy ofru-
O M lw> • \ •»<c- n^iiw:"! a równocześnie be-
• e z«**osowaąc po <••/ p.erwszy 

nr*f*dy Iccicnla 

1 w tej dziedzinie wiedzy nastąpią ważne od­
krycia. 

Czerwiec — zwłaszcza w pierwszej poło­
wie przyniesie po upałach — orkany, c.klony 
i burze. — Będzie to ogółem I dla polityk: —• 
miesiąc najfataWejszy SkandaJc. 1; nfilkty. 
rozruchy — niewykluczone. 

Mimo stralków. zamachów I katastrof *v-
wlotowych - lipiec będzie jednym z korzystniej 
szych miesięcy. 

Sierpień odznaczy się wlększem • dęciem 
w dsłedzłnle gospodarczej, oraz t»o'!tv:e 
międzynarodowej. Pomiędzy 20 a 23 — edy 
Mars znajdować stę będzie w ścisłej opozy­
cji Urana — będzie 

nalkrytycznełsry czas dla rolnictwa. 
Wówczas grożą wielkie niebezpieczeństwa 
przez eksplozję i wielkie pożary. 

We wrześniu — nastąpi większa ruchli­
wość w kołach dyplomatycznych I państwa, 
mt ośclenneml. Równocześnie nastąpi wzrost 
śmiertelności — Nowe reformy na widowni* 

W paźdzfarnlktt — podniecenie wzr-.-śme. 
— zamachy, strajki, zmiany i nagły wypadek 
śmierci osoby na stanowisku rzadowem.' 

W listopadzie I w grudniu — nastąpią nie­
korzystne wydarzenia lub skdndale w sterach 
prawniczych... 

Wogóle późną jesienią można liczyć >a 
polityczne konflikty i trudności finansowe, na 
starcia pomiędzy rządem a kościołem I na 
niebezpieczeństwa dla osób z sfer rządowych 
i religijnych... 

Ogólnie w roku 1933 — międzynarodowe 
konferencje powodua rozwinięcie zagadnień 

rewizji granic. . A jedno z państw dotychczas 
sympatyzujące z Polską, zmieni sie w prze­
ciwnika, — Do wojny w roku 1933 nie dopro­
wadzi. 

Tajemnica powodzenia. 
Dlaczego TAK się dzieje, że jedne kawiarnie, 

czy cukiernie cieszą się ogromnem powodze­
niem wśród publiczności, a Inne MIMO nakładu 

kosztów MIMO , gruntownych remontów" 
..zmian kierownictwa" | t. p. nie natrallą przy 
nęcić klienteli? ŁATWO bardzo takiemu za­
wiedzionemu wymyślać na kryzys, rząd pu­
bliczność, wreszcie najbliższych swych PO­
mocników, być może, przyniesie TO pewna ul­
gę JEGO pasji, ALE napewno nie będzie lekar­
stwem na zło, Człowiek, który prowadzi in­
stytucję, mająca na CELU obsługę pewnych po­
trzeb ludzkich, musi przedewszystkiem zdać 
sobie sprawę z TEGO. że cała organizacja prred 
sięblorstwa, cała proca kierownika i JEGO po­
mocników musi BYĆ nastawiona na najlepsze 
zadowolenie publiczności, jeżeli przychodzę DO 
kawiarni nie mogę się doczekać na kelnera, 
CHOĆ OBOK mojego stolika kdku z nich bez­
czynnie podpiera ścianę tylko dlatego ŻE mój 
stolik nie znajduje się w „fch relonie" — to 
mam dosyć takiej kawiarni Mam JEJ również 
dosvć, skoro kelner ZKŁTIPLA frant pyta — a co 
do kawy, SKORO zdołałem mu JUT powiedzieć, 
że ciastek JEŚĆ NIE będę. Ale napewno noga 
MOJA więcej w tym lokaJu NIE postoi, GDY 
powledaą ML, ŻE „w rwsarym zakładzie rrfc 
wolno palić" l o ostatnie doprowadzić MOŻE DO 
pasji. Przychodzę DO kawiarni przecież po TO. 
by przy szklance kawy, czy herbaty chwilę 
wypocząć, przeczytaś gazetę — jak to się 
mówi — xobac*yć ludzi. Chce WIĘC w KA­
wiarni czuć si« <ak u SIEBIE w DOMU. a może 
nawet Uplei. zważywszy, ie obecne warunki • 
mieszkaniowe bardzo ile zaspakajają nasze | 
potrzeby cywilizacyjne. F w takim nastro}u 
powiadaią mt. że NIE wolno palić! Gdyby led- , 
pak zainterweniować u właściciela takiego za­
cofanego zakładu, dlaczego właściwie wydał 
zakaz palenfa w swoim lokalu — napewno 
nie bardzo umiałby wytłumaczyć swoje ZA-
R7*dzenia. Najwymowniejszy arsument do- | 
wodziłby, że zakaz TEN oszczędza kłopotu 
przewtetrrenia i wentylowania lokalu wresz­
cie, że komuś może się to RRFE podobać. 1 tu 
tkwi b}ąd zasadniczy. Zakaz palenia w ka­
wiarni, to coś lak mickiewiczowski szlach­
cic bez urzędu" lub „chart BEZ ogona", albo 
kawiarnia BEZ KAWY. !m więcej sobie wymy­
śli taki feod?LNV pan na kawiarni po1fcvlnvch 
ograiilczeń dla swoich goftd, TEM WIĘCEJ BA­
dzie miał powodów DO zastanowienia ałe 
„dlaczego właściwie MÓJ zakład nie Idzie, ad-
mo że wydałem tyle na remont, mimo że wy-
'tby cukiernicze 1 napoje sa sałkiem dobre" 

— Nos DLA tabaklery, CZY tabaktera DLA 
nosa. 

3386. S. K. 

POŹEONAN1E KARNAWAŁU 
w I. K. O. im. Stefana Żeromskiego w Lodzi. 

W sobót? dnia 25 lutego w sałl Policyjnego 
Klubu Sportowego, przy ulfcy Żeromskiego S ł 
odbędzie s!e zabawa taneczna na zakończenie 
karnawału-

Nie wątpimy TE Impreza ta spotka się 2 po­
parciem i znatdzle życzliwy oddźwięk w społe­
czeństwie łódzkiem, tembarćzlel. i i dochód 
przeznaczony jest na cele kulturalno-oświato­
we tei placówki. 

Zaproszenia otrzymać mc-żr.a jeszcze w se­
kretariacie Stowarzvszeiia prry ulicy Sosno­
wej 15 w gouzmach od 18—21-ej. 

Życie ekonom czne. 
NOTOWANIA ZLOTFOO ZAGRANICA. 

Londyn, zloty aa 1 ft. s t ) zaink. — 30-62. 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
377-50—373. 50. Wiedeń złoty czeki - 79-31 -
70.79 bankn. — 79 15 — 79 75, Zurych, złoty 
(za 100 złotych) zamkn. — 58 00, Berlin, złoty 
(za 100 złotych) noty większe — 46 R5—47-25 
wpłaty na Warszawę 47 10 4 7 3 0 na Katowice 
47.10—47.30. na Poznań 47.10-47.30, Gdańsk, 
złoty (za 100 złotych) 57.59—57.70. telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57.57—5769. 

Paryż. 17 lutego. Londyn 87.67, Nowy-Jorl/ 
25.40 Włochy 130.25. Szwajcaria 492.50. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 17 lutego. Loco 6 05, luty 5.9<. 

marzec 5.94, kwiecień 6.00 mai 6 08, czer­
wiec 6.13. 

Nowy Orlean, 17 lutego, loco 5-93, marze* 
5.91, maj 6.05. lipiec 6.17, październik 6.37. 

Egipska, 17 lutego. Loco 7.05. marzec 6.74 
traj 6.8?, lipiec 6-90, październik 6.96. 

Waluty dewizy i akcie 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

DEWIZY - NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy pieniężnej było dość oży 

>v:ciie, ogólne usposobienie — zmienne 
Londyn i Nowy Jork były słabsze; dew.za 

angielska straciła 4 gr. na I funcie, Nowy Jork 
— kibel i czak po 0.4 gr. n.. I dolarze. 

PtWrza belgijska zwyżkowała o 5 gt. ua 
100 big Gdańsk tyleż zyskał na 100 gnid -id.. 
Holandia .30 gr. na 100 f l . hol., P.iryż 6 gr. m; 
100 fr. Ir. oraz Szwajcarja 5 gr nu 100 fr. szw 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Wiej- ki — Sprawa Moniki 
Teatr Kameralny — Szczęście od iutra-
Teatr Popularny — Znak na drzwiach. 
Adria — Śpiew., całus dziewczyna... 
Ba!ka — Braterstwo ludów. 
Capltol — Człowiek którego zabiłem. 
Caslno — Romeo I Julcia. 
Corso — 1 Mlło<ć 1 zemsta do^kiego koza 

ka II (iwlażdzfsta eskadra 
Czary — I Zwycięstwo. I I . Czterech z 

Lcgjl. 
(irami — Kino - Hallo Paryż! - Hallu 

lierlin • 
Ludowy — Cuda w górach Mas$abiel*K.'cłi 
Lana — Ja w dzień- tv w nocy. 
Metro — Dobroczyńca ludzkości. 
Oświatowv — Dla dorosłych: Dziewczę 7 

ludu. dla młodz Ekscentryczni Jegomość. 
Palące — Gasnące płomienie. 
Pan — Kryminaliści. 
Przedwiośnie — Blond Venus. 
Splendid - Qzie>!aty kochanek. 
Stylowy — Wiktoria i jej huzar. 
Zachęta — Kongres tańczy. 

Co zgotować jutro na obiad? 

PAPIERY PAŃSTWOWE MOCNIEJSZE. 
W grupie pożyczek premiowych nastrój u-

tułił poprawie: wszystkie papiery iiieznacznii 
zwyżkowały • 3 proc. POTYCZKA BUDOWLAMI A 
23 Kr. DDLARÓWKA o )0 gr., zwykle odcinki 1 
KOC Pożyczki linvQstycyjnej o 0 25 i r . na sztu­
ce. 

LISTY ZASTAWNE BEZ W1F.KSZYCM 
ZMIAN. 

Dzful papierów stołecznych był Jość oż\ 
w'onv, Ofditię usposol , :enłc - - cokolwiek moc 
nięjsze -1 I pół proc Listy ZASTAWNI Zieiti 
Wursz. or.i/. 9 proc Listy Z.ismwnr rn War-
^iiawy nabywano po cenie iiieztirleiiłooćj, 1 
rroc. Lsty Zastawne Ziem- Wars* zyskały t '5 • 
proc. 9 proc Listy Zastawne m. WarszaW', 
0 1 3 proi 

PAPIERY P R O C I M O W E . 
Prtinijowu Pożyczka Budowlana -.er- I 43.7-

Premi. Poż. Dolarowa, serb III Si l -5* f>" 
Premiowa Pożyczka Inweanwjna 104.75 Pań-
StWOWa Pożyczka Kwwcrs j ••: . |«24 I. 4 3 * i . 
Kon wersyjna Pogyczta KnkrliMas 1 

Pożyczka toMjłeweyjw I''.'/ t v -51 
Pożyczka Kolejowa 102.50. l . \ iv Zastawne Iłtfi 
ku Rolnego 33,00 Listy Zaatnwn* Banku Roi-
i.tgo 9400, Listy Zast Banki Oosii Krn.i. R 
cm. 83.23, Listy Zast. Banku liosp Kra.i. 1 ein 
54.00 Obligacle Komunuhie Banku firjsp K*««' 
ll^em. S3.25. Obligacje Komunalne Banku Gosi:, 
Kraj. I cm' 94 00. Listy razi. Tow Kr. Z w 
Warszawie 1928 r. 40-40.5H Listy Zast. Tow. 

|Kied Zfemsk w Warszawie 36.75. Ust?. Zast. 
Tow. Kred- m. Warszawy 49 75 Listy Zast. 
Tow. Kred. m Warszawy 43.50—13 63. Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Siedlec MM 

MOCNIEJSZA TENDENCJA ULA PAPIERÓW 
DYWIDENDOWYCH. 

Grupa bankowa była mało oż>wiont.: o 
Ltacano oficjalnie jedynie akcjami Banku Pol­
skiego, które w przebiegu zwyżkowały, /y -ku-
I Ł C w rezultacie 1 zł. nat sztuce 

Z cukrowych — nabywano akcie Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru po citile n 50 gr. wyż j -e j . 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 74.75. Warsz- Tow. 

16.50, Starachowice 9.15. 
Zupa ogórkowa. 
Sznyele z kaszą 
kapusty. 
Chruet. 

i sałata z czerwonej 

WINSZUJEMY 
Jutro: Symeonowi. 
Wschód >'NNUI 6 4 8 ' 
Zachód — 1 6 51 
Długość dnia 10.03 
Przybyło dnia 2 . 1 1 
TV dzień 7. 

Fabr. CWVru 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 17 lutego. Urzędowa ceduła Giet-

cy Zboiowo-Towarowej. ceny za 100 kg- pary 
tet wazon Warszawa, w handlu hurtowym U' 
denek wagon.; kursy ustalone na podstawie cer 
g-.ełc! iwycii. żyto II standard 637 gl bez obro­
tów; pszenica jara czerwona szklista 775 g1 

3330^4.50; pszenica Jednolita 742 gl 3250-
33JO; pszenica zbierana 731 gl 32,00—32.50: łu-
b.n niebieski 8.50 — 9 00. Reszta notowań bei 
zmiany-- fiaólny obrót 1.442 tonn. w tom ży­
ta 260 tonn. Tendencja utrzymana. 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c I skutek bez operac j i . 

SUPTUBT, jako tet kalectwa UI« wolno aaaiadbywać, gdy* skutki dla 
tyci* ludzkiego N bardio nie bez pitczne. Ruptura staje ale wlelk« Jak 
gtowa ladaka t konewka spowodować mote śmiertelne powikłania kiszkowe. 

Specjalne lecznica* banda** orlo f tlyezne gumowe mojej metody usu­
wają radykalni* aajciebeiplecz niejsz* 1 najsasurzalsze ruptury-
u mętrzym. kobiet t dzieci. Na skirywianie kręgosłupa, przeciw two. 
rżeniu at* garbów I grutlley, łączn, gorsety ortopedyczne. Ola skrzywio­
nych nóg i płasklcb bolących stóp, «k)*dy ortopedyczne. Sztucan* ręce 
i AOAT 

awladeetwa poehwaln* wystawili prot ualwersyt.: Prot. dr. B. Baran. 
proŁ dr. J. Hartsebler. prof. dr. E. KlelanowskJ. 

S p « e . I . RAPAPORT o r t o p . se L w o w a , 
Łódź, u l . W d l n a r i s k a Nr. 10, f r o a t par ter te ł . 3 7 1 . 7 7 . 
Przyjmuj* ed *—1 I od 1. UW* CU: Osobiste Jawienie si* chorych J*st 

konieczna Cbezplecsonyck w Kasi* Chorych m. Łodzi przyjmuj... 

PODZlCKOWaNIŁ 

Na tero miejscu wyrażam podiWkowa&l* D*7. Saktadu l*c*aiczai ortopedii W I . j . 
RAPAPOBTOWI zam. w Łodzi przy VI. Wólcxia*tu*J 10 sa umiejscowieni* mej przepukli­
ny, na która cierpiałem wiele lat. \ . _ _ _ _ _ _______ 

(—) KS ASTOWI LEOOCK1 
proboszcz. 
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Nieznajomy w miękkiem kapeluszu 

I 
Człowiek ubrany w ciemnego ko 

loru palto, miękki kapelusz, mocno już 
zniszczony i nasunięty głęboko na ocz 
z małą paczką wszedł W . Pauillac na po 
kład „At lai i t iquc*u". bv zwiedzać t 
ósmy cud świata. Ta okoliczność była 
czemś zupełnie normalncm, gdyż jedno­
cześnie z nieznajomym, zwiedzi ło w 
tym samym dniu parowiec okcło 300 o 
sób. 

Charakterystyczne, że nawet w naj 
większym ruchu i w największym tłu­
mie nic nie uchodzi niespostrzeżenie: 
pewien strażnik por towy zauważył, że 
gdy nieznajomy opuścił pokład „At lan 
t ique'u", nie posiadał już paczki, którą 
dźwigał przedtem. 

Ody „At lant ique" odpłynął do Bor­
deaux, władze portowe ot rzymały nie 
bawem pismo anonimowe, w którem 
bezimienny autor zapowiadał, że statek 
spłonie między Bordeaux, a Cherbour 
giem. Przepowiednia ta ziściła się ze 
zdumiewającą ścisłością. 

Powyższe dane stanowią główne e-
iementy śledztwa w sprawie pożaru 
„At lant ique'u". k tóry , gdyby nie okoli" 
czność, iż parowiec nie znajdował się w 
służbie, by łby wprost niebywałą kata 
strofą. pochłaniając tysiące ofiar. 

Do historji z nieznajomym nie przy­
wiązywano zrazu wagi , a zaniepokojoną 
publiczność nada! u t rzymywano w błę 
dzie. żc pożar parowca bv l następst­
wem krótkiego spięcia w przewodach 

( e lektrycznych Lub innego, n iewyt łuma­
c z o n e g o przypadku. — Dopiero przed 

ki lkoma dniami został ostatecznie opu­
bl ikowany w prasie paryskiej prowizo­
ryczny rezultat dochodzeń policji w 
sprawie pożaru, k tóry potwierdzi ł naj­
bardziej fantastyczne domysły w tej 
zgroza przejmującej aferze: władze 
skonstatowały w sposób niezbity, że 
At lant ique" spłonął w tych samych wa 

runkach, co „Georges Phi l ippar" i że 
oba okręty zostały podpalone 

jednocześnie w kilku punktach. 
Ustalono również ścisły związek mię­
dzy tymi dwoma pożarami, a próbą 
podpalenia jedrego z największych pa­
rowców francuskich „ F r a i u s " w ; ^ : c ;e 
H'J wru. 

To przerażające odkrycie policji fran 
cuskiej sprawi ło, iż przestań^ wątpić, 
i e Istnieje jeden człowiek lub może ca­
ła szajka podpalaczy, którzy usiłują pu ' 
scić z dymem najwspanialsze jednostki 
francuskiej f loty handlowej. 

Jakkolwiek rzecz się ma, władze u-
siłują wvjść i kręgu domysłów 'i poszu­
kują gor l iwie nieznajomego z Pauillac. 
Człowiek z paczką jest uważany za pod 
palacza . .Atlantique'u" i „Georges Phi 
Uppar'a". B v l b y to największy zbrod­
niarz stulecia. W pościgu za nim po l i ; 
cja paryska zmobil izowała 

cały swóf aparat śledczy, 
k tó ry już przeniósł się do Bordeaux. 
Sądzą, że podpalacz jest albo obłąkan­
i e m albo szefem szajki sabotaźystów. 
W ostatniej chwi l i , dzienniki paryskie 
donoszą od specjalnych koresponden­
tów, wys łanych do Bordeaux, o rewe­
lacyjnych zeznaniach niejakiego Farru-
jfa z załogi „At lant ique'u", który pełml 
ta statku funkcje strażnika nocnego. 
Krytycznej nocy zajęty był zamiata­
ł e m górnego pokładu na parowcu gdy 
tagle dostrzegł dym, wydobywający 
Się ze szczelit: podłogi. Odczuł r ó w ' 
i:eż silna woń benzyny. 
Ody zorientował sie w sytur.cji. pożar 
z n iebywałą siła zdołał już ogarnąć ka­
juty nr. 228. 230, 232, 234. gdzie wy ­
buchł jednocześnie i mimo że izolowa­
ne by ł v żelaznemi ścianami. W toku do 
chodzeń Farrugla został aresztowany, 
jako podejrzany o udział w podpaleniu, 
gdyż nic umiał wyt łumaczyć, dlaczego 
7ajetv by ł zamiataniem, skoro jako 

strażnik nocny winien by ł pełnić te o-
statuią funkcję, a nie inną. 

Policja t rzyma w ścisłej taijemnicy 
dalsze sensacyjne dane śledztwa, które 
pchnął na nowe tory rewelacyjny fakt. 
tt holownik niemiecki „Ruhr " , k tó r y 
pierwszy znalazł się przy płonącym 
„Atlainti(iue'u". znajdował się również 
niedaleko „Phi l ippara". gdy ten paro­
wiec płonął. 

Wszystk ie ogmwa śledztwa skupia­
ją się jednak dookoła tajemniczego nie­
znajomego z Pauillac. Policja sądzi, że 
jest na tropie potwora-człowieka, któ­
ry podpala największe parowce świata 
i zamienia te czarodziejskie pałace-
miasta pływające na olbrzymie żelaiz" 
ne pudla, przewożące w swem wnętrzu 
zwęglone trupy. 

S z a l i a p i n k o ń c z y 6 0 l a t . 

Słynny bas rosyjski Fjeodor Szuljapin- koń­
czy 60 lat, nie przestając czarować wiel-

hicieli swoim głosem. 

Z a f l i r t nie wolno wyrzucać z posa J 
W y g r a n y p roces te le fonistk i . 

Niemiecka dyrekcja poczt wymaga 
od swoich urzędniczoik by b y ł y wzora­
mi cnoty W Berl inie właśnie dowiedzia 
:io się, że telefonistkę łączą bliższe sto 
sunki z żonatym urzędnik iem; 

z miejsca ja wylano. 
Ale zawodowy związek pracowników 
pocztowych chroniąc praw swoich 
członków nawet w sprawach miłości 
zaskarżył dyrekcję poczt do trybuna­
łu administracyjnego. Trybuna ł potępił 
decyzję dyrekcj i motywując, że nie 
można stosować tu różnej oceny i nie 
można skazywać kobiety za to samo za 
co się uwalnia mężczyznę, w dodatku 

żonatego. Panna X wróc i do swego te* 
lefonu. 

Inny jeszcze proces — tym razem 
przed sądem rozwodowym. Nowocze­
sna pani napisała do męża: „Czuję głę­
boką miłość dla pana takiego a takie­
go. Wybacz mi ten kaprys i pozostań­
my nadal dobrymi p rzy jac ió łmi " 

Ale małżonek nie uznał tego za wy ' 
starczające. Sędziow ; e również. Oświad 
czy l i , że: „nic można wymagać od mę-
ia , by to lerował u swei żony wieikic; 
miłości dla innego mężczyzny. Musi ona 
wybrać między wie lką miłością a mał­
żeństwem". 

Co dla jednych jest pożywne 
dla Innych bywa trucizną! 

„Apsik! Apsik!'* — kichanie rozlega 
ło się niemal nieustannie z dziecinnego po 

Wybacz — nie przyf d e * 
.Automaty spotkań' 
* * B i y S K A W I C Z N * E F E K T N O W E G O W N A L A Z I f U * 

Ludzie nie ustają w dążeniu do moż 
l iwego uproszczania i uprzyjemniania 
sobie warunków życ iowych. To też po­
mysłowość wynalazców w tej dziedzi­
nie jest zdumiewająca. 

Do szeregu wyna lazków działu „ u -
łatwień życ ia" dochodzi obecnie jeszcze 
jeden i to bardzo oryginalny. Przy ­
puśćmy, że ktoś umówi ł z kimś spotka­
nie np. w kawiarn i , w parku koło estra­
dy koncertowej, na dworcu przy kiosku 
gazetowym itp. Okoliczności zaś tak się 
z łoży ły , że o danej godzinie w umówio-
nem miejscu być nie może wówczas, 
rzecz prosta, jest w bardzo .przykrem 
położeniu, zwłaszcza gdy partnera (czy 
partnerkę) telefonicznie lub w inny spo­
sób 

zawiadomić już nie można. 
Wiadomo przecież, że narażanie kogoś 

przedewszystkiem gdy w grę wcho­
dzi płeć piękna — na próżne czekanie, 
jest dla człowieka „s łownego" rzeczą 
arcyniemi łą! To też należy się uznanie 

wdzięczność angielskiemu mechaniko­
w i , k tó ry skonstruował aparat dający 
możność skomunikowania się z osobą 
czekającą" i 
usprawiedliwienia swei nieobecności. 
,/Procedura, jest /nader prosta.,.. Oto 

kawaler •, łączy ;Się ge .stacją telefpnifiz-
ną I prosi o „zatelegrafowanie" komuni 
katu do danego automatu, znajdującego 
się na miejscu niedoszłego spotkania. 
Ffekt: jest ten, że po up ływie chwi l k i l ­
ku, za szybką aparatu pojawia się de­
pesza z zawiadomieniem o niemożności 
przybycia i innemi detalami, zależnie od 
okoliczności. Dodać należy, że nadej­
ście „sztafety" automat ogłasza 

donośnem uderzeniem gongu. 
Według pisma angielskiego, podające­
go powyższą wiadomość, „automaty 
spotkań" w Londynie bardzo się przyję 
ł v i umieszczone zostały w wielu odpo­
wiednich punktach miasta. „Należy oczy 
wiście stwierdzić" — powiada cy towa­
na gazeta — „że nadawanie odgłosowi 
gongu miana „dzwonu opuszczonych", 
iak to uczynił pewien dowcipniś, nie 
ma żadnego sensu". 

W dziedzinie wynalazków istnieje, 
rzecz prosta, cały szereg nieskończenie 
ważniejszych problemów do rozwiążą-
-•.ia. niż konstruowanie „automatów spot 
kań" i tp. Jednem z tych zadań, to w y ­
tworzenie „z imnego" świat ła. Gdy zapa­
l imy 

lampkę elektryczna, 
to po paru minutach szkło żarówki roz­
grzewa się do tego stopnia, że dotknąć 

N i e w i e r n a zona oberżysty. 
Plama na opinji młodego szewca. 

Właściciel znanej oberży w Niekol-
czu na Węgrzech wróci ł do domu te^o 
wieczora wcześniej, niż zwykle, tjdyż 
zabolała go głowa. Był roztargniony i 
iie zwrócił uwagi na 

niezwykłą bladość żony. 
Właśnie zamierzał udać się już na 

spoczynek, gdy przypomniał sobie, 7e 
przed spaniem napiłby się jeszcze w i ­
na. Skierował się więc do spiżarni, 
wciąż nie widząc, że żona jest bliska 
omdlenia. 

W spiżarni zdumiony oberżysta nat­
knął się na jakiegoś drżącego na c a ­
lem ciele młodzieńca. 

— Kim pan jest? — krzyknął, nie 
widząc, że żona za jego plecami daje 
rozpaczliwe znaki intruzowi. 

— Jestem... jestem... włamywacz. — 
odparł tamten. — Chciałem okraść p rń 
•kie mieszkanie... 

Oberżysta sprowadził policję, która 
Babrała młodzieńca. 

Tymczasem „z łodzie j" był w istorie 
ty lko złodziejem serca żony oberżysta, 
młodym szewcem. Johannem Boro. Za­
skoczony przez męża ukochanej, nie 
chciał jej wplątywać w przykrą aferę 
i wolał wziąć na siebie 

przykrą rolę. 
Na rozprawie w sądzie Boro t rwał 

w swej rycerskiej postawie, wobec 
czego skazano go na pół roku więzie­
nia. 

W trakcie, gdy Boro odsiadywał 
karę, oberżysta umarł, nie dowiedz ;a-
wszy się prawdy. 

Wypuszczony z więzienia Boro po­
ślubił wdowę. 

Jedvnem ich zmartwieniem h \ ła 
owa plama na opinji młodego szew, a: 
odsiedziana kara za włamanie. 

Wobec tego nodali oni prośbę o re­
wizję procesu. Na sprawie obecnie pa­
ni Boro opowie, jak się rzecz naprawdę 
miała. 

go gołą ręką nie można. Innemi s ł owy : 
dotąd nie zdołał człowiek wyproduko­
wać światła pozbawionego ciepła. A 
jednak wytworzenie takiego światła 
jest możl iwe, czego dowodem różne 
„świecące" robaczki, r yby , jak się oka­
zuje są znacznie pomysłowszymi wy ­
twórcami świat ła, aniżeli człowiek, 
gdyż wiedzą w jaki sposób użytkować 

reakcje chemiczne dla produkowania 
„zimnego" świat ła. To ostatnie wolne 

od balastu gorąca daje oszczędność 
do dziewięćdziesięciu procent konsumo 
v.vncj cnergji . 

Mi l jardy staną się udziałem tego ko­
mu uda się podpatrzeć tajemnicę „ in 
slalacji świet lnej" robaczka świętojań 
skiego! 

JPokojowa praca narzędzia wojny. 

Na londyńskicni przedmieściu Ealing gmina przydała pewnej firmie spedycyjnej dn-
lirze zachowany tank, który od czasów wojnv stał w miejscowem muzeum. Tank speł 

nia funkcje tiuk ora podcza* przewożenia wozów meblowych. 
.. 

Kradzione koce nieszczęśliwego ojca. 
Poszkodowanym szoferom zaszkliły się oczy. 

W Nowym Jorku zima daje się we zna 
k i , chociaż jest łagodniejsza, niż w ubieg­
łych latach. Biedacy i bezrobotni marzną 
w nicopalanych mT-eszktin-ach i barakach. 
Każdy z nich stara się w jakiś >poób odpę 
dzić ziąb od siebie, ściągając opat i to tylko 
może ogrzać ciało. 

Jeden z takich nędzarzy, ojciec k i lkor^ i 
dzieci wpadł 'na pomysł „wędzenia" koców, 
któremi szoferzy nakrywają w czasie po to 
iu motory samochodowe, aby woda w 
chłodnicach nie zumarzła. Bezrobo ny 
udał się do dzielnicy bogaczy, gdzie pełno 
aut n'i ulicach. 

Dwa razy 
udała mu się sztuka. 

Ale gdy trzeciego wieczoru ściągnął piękny 
koc w tygrysie pasy, cupnął go czyhający 
już na niego agent policyjny. Podczas re­
wizj i znaleziono w mieszkaniu dwa poprzed 
nie koe<?. Areszt, śledztwo, sąd. 

Podsłuchane. 
ODESŁANE PODARUNKI . 

— Czy miałeś jakąś przykrość? 
— Wyobraź sobie narzeczona ode­

słała mi podarunki, które jej dałem: 
brylantową broszkę i pierścionek, a na 
pudełku umieściła napis: 

„Ostrożnie! Szkło"! 

W SĄDZIE. 
Sędzia; — Sześć miesięcy więzien ;a. 
Oskarżony (z ulgą.): — Dzięki Bo<?u, 

przynajmniej pozbyłem się k łopotu. 
Sędzia: — Co oskarżony chciał p r r e i 

to powiedzieć? 
Oskarżony (z uśmiechem): — Mc ja 

żona męczyła mnie problemem wyiazciii 
letniego, teraz mam z tem spokój. 

Bezrobotny tłumaczył się, i e patrząc 
na marznący w izbie drobiazg i nie mogąc 
w uczciwy sposób zupewnić dzieciom cie­
pła, postanowił pożyczyć sobie na zimę ko 
ce. Zamierzał je zwrócić. Na dowód po­
kazał sądowi kartkę z numerami samocho­
dów. 

Właściciele tumochodów prosili sędzie­
go, aby wypuścił na wolną stopę bieda­
ka, który był w przymusowem położeniu. 
Córka jednego z tych bogaczy, mająca wła­
sny samochód, nakłoniła ojca, aby zaanga 
żował dla niej bezrobotnego, jako szofera. 

koju 9'letnego Roberta. Rodzice, którzy 
chowali chłopca z ogromną dbałością o je 
•10 zdrowie, nie mogli wpaść na przycz\uf 

jego ciągłych katarów. 
Lekarz po długiej obserwacji chłopca, 

doszedł do wniosku, że winę ponoszą t u . . . 
selery I 

Tak, selery. I lekroć chłopiec zjadł 
w jakiejś potrawie choć kawałek selera, 
dostawał gwał.ownego kutaru. 

Okazuje się, bowiem, że najbardziej 
oiewinne dla jednych pożywienie, wywołu* 
|( u innych objawy chorobowe: katar, wy 
sypkę skórną, bóle głowy. 

Lekarze nazywają tukie objawy wstrętu 
do jakiejś potrawy: „akrg ją" . 

Taka alergja bywa dziedziczna; niekie­
dy cuła rodzina dostaje migreny, lub ataku 
a tmy, po zjedzeniu jakiejś potrawy. 

Dotychczas lekarze poomacku tylko do 
chodzili do tego, jaka potrawa jak działu 
na danego pacjenta. Obecnie dokonano 
pewnego odkrycia, które badania te znak' 
micie ułatwia. 

Jest tn t. zw. „proteinowa próba skó 
ry 4 '. Z 200 rozmaitych potraw bierze sie, 
proteinę i kropelkę upuszcza się na skórę 
pacjenta. W wypad!.u ^alergji" do d.ui. 
go pożywienia, pod wpływem tej kropli pc 
wstaje na skórze czerwona plama. 

Doświadczenia te doprowadziły do zdu 
miewaiacvcli rezultatów. 

Pewien 10-lerni chłopiec dostawał bron 
chitu po zjedzeniu cielęciny. 

4'lctnia dziewczynka, która ogromuie 
często cierpinla na zapalenie gardła, wy. 
leczyło się raz naaawsze, gdy z pożywia1' 
nia jej wy'aczono... mleko. 

(ran dziecko dostawało opuchnięcia 
warg po spożyciu ja jka, nawet ukrytego 
w potrawach. 

A jeszcze inne, po skosztowaniu 
cierpiało no gwałtowny katar. 

ryżu 

„Ła Popote" . 

[RM 
Faktem jest, że istnieje bl iskie po­

krewieństwo między sztuką i l i teratu 
rą a sztuką kul inarną, U nas wpraw­
dzie poeci zazwyczaj przymieral i gło­
dem, ale w takiej Francji i Montaignt 
i Dumas i Proust by l i 

wspaniałymi smakoszami. 
Toteż od dawien dawna świat ar ty 
styczny Paryża miał swoje ulubione 
testauracje (u nas poprzestawał na ka­
wiarniach), taką było wielk ie ,,U*'. da­
lej „Cafe Anglais", wreszcie „Mais-in 
Doree" czy „Magny" . 

Od niedawna Paryż ma nową re­
staurację tego rodzaju; jest nią ,„Ia Po­
pote" położona na rogu rue des It&lic. '-
i rue Taitbout. Jest to modne rendc-i 

vous dziennikarzy. Szczególnie uprzy­
wi lejowani są współpracownicy „Tern-
ps'a, „ la Popote" znajduje się bowiem 
naprzeciwko ich redakcji. 

Z . . . 
Dziennik mniejszy od pocztówki. 

Garść zabawnych szczegółów z historji 
gazety podaje na łamach jednego z dzienni­
ków paryskich znany feljetonista Raverle. 

Oto przed bezmała stu laty pewien po 
myślowy wydawca paryski zaczął drukować 
gazetę 

na chuttkach od nosa. 
Do tego pomytłu skłonił go wysoki po 

datek nałożony przez rząd Ludwika Fi l ipa, 
który chciał zapobiec wpływowi prasy i na 
łożył wysoki podatek od każdego arkusza 
papieru, na którym drukowała się gazeta. 

Pojedynczy numer takiej chusteczki " ga 
zety kosztował 30 centymów (na owe czasy 
suma bardzo duża), ale zato po przeczyta­
niu takiej gazety wystarczyło ją wyprać, a 
Łostawała praktyczna chusteczka. „Le 

mouchoir politiąu^.'' (polityczna chustka 
do nosa) cieszyła się powodzeniem od r. 
1831 do 1833 i nawet znalazła 

naśladowców we Włoszech'. 
W r. 1850 pewie*n wydawca paryski 

wpadł na pomysł drukowania gazety na 

gazety 

• » • — Q j — • r . 

kauczuku, aby ją można wziąć ze sobą do | tel 

kąpieli , ale amatorów czytania 
w wodzie było niewielu. 

Inny znowu wydawca w Madrycie uży 
wał do farby drukarskiej fosforu, by je 
go „Luminaria'* świeciła w ciemnościach i 
można ją było 

czyhać po ciemku 
Przed 40 laty pojawiło się w Paryżu k i l 

ka zabawnych pism. Białemi czcionkami 
na czarnym papierze drukowano „Gazetę 
Spirytystów" i „Journal des croquemore" 
(dziennik grabarzy). 

Największem co do rozmiarów pismem 
była wychodząca w Meksyku gazeta, któ­
rej arkusz miał długości 4' /2 metra. Nie 
sposób było utrzymać ją w rękach i wydaw 
cy rozklejali ją na murach i parkanach 
miasta, by przyzwyczaić ludność do czyta­
nia. 

Najmniejszą co do rozmiarów gazetę 
wydaje angielski k lub sportowy Commer-
ford, jest ona mniejsza niź pocztówka, 
gdyż ma 12 cm. długości i 10 cm. szeroko* 
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